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Rok XXV

Unieważnienie
listy Centrolewu

Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) W 
Siedlcach unieważniono listę Centro­
lewu.

Czołowym jej kandydatem byt b 
poseł Zygmunt Graliński. (w.)

Konferencja w sprawach 
węglowych

Warszawa, 1. 11. (Teł. wł.) Na 
13 bm. zwołano w min. pracy konfe­
rencję w sprawie całokształtu zagad­
nień węglowych na terenie międzyna­
rodowym.

W konferencji wezmę, udział dele­
gaci naszych organizacyj górniczych.

. (w.)

Zwolnienie aresztowanych 
studentów

Warszawa, 1. 11. (Teł. wł.) — 
Wczoraj około godz. 4 popol. wskutek 
interwencji rektora Michałowicza i 
dziekana wydziału humanistycznego 
Haleckibgo, aresztowani we czwartek 
po zebraniu w Stów. Techników aka­
demicy zostali zwolnieni.

Sprawa ich będzie skierowana na 
drogę sądową. (w.)

Aresztowania
Kraków, 31. 10. (PAT). Z pole­

cenia sędziego śledczego w Jaśle we 
Wroblowej został dziś rano aresztowa­
ny b. poseł P. S. L. Piast Jan Madejczyk 
pod zarzutem działalności antypań­
stwowej.

Madejczyka odstawiono do więzienia.
Warszawa, 31. 10. (PAT). — 

Wskutek decyzji sędiziego śledczego ze 
twowa nocy ub. uresztowano w hotelu 
sejmowym sekretarza klubu Undo, Ko- 
sonockiego oraz sekretarkę tego klubu 
Katarzynę Wiśniewską.

warszawa. 31. 10. (PAT). Śledz­
two w sprawie aresztowanych dr. Dy­
mitra Lewickiego i Lubomira Mako- 

. .1 sędzia śledczy do spraw
J®cla'nej wagi dr. Kazimierz Janu­
szewski który niezwłocznie przystąpił
do urzędowania.

Czasię dalszych dochodzeń opie- 
L’nrinW,an°i °^a! Równego sekretarjatu 
Drżeń™6 L,wovYle oraz przytrzymano po 
AleCad\e?lu rewizji adwokata dr. 
daktn?^^..^arytczaka. naczelnego re- 
fańskLa.y”Dlła Wasy!a Mudrego i Ste- 
dium n°’i W3zystkich członków prezy- 
nem „Unda' • Po Przesłuchaniu wstęp- 
reszcie nmieinionych.. zatrzymano w a- 
g0> do dyspozycji sędziego śledcze-

Odpowiedź bandytom 

politycznym
wyŁ^awa, 1. u. (Tel. wł.) Po 
¿kmeto ntW a.d“inistracji „ABC.“ 
nich nitton klenntcb i wywieszono na 

.Tui ięp^?cy naPis:
Wstawimy je 17 li-stn”Jliz wybite.

8toPada“. (W.)

„zamachu“
na Piłsudskiego

Zwolnlfrin2 a W a’ 1- (Tek wł) — 
toniego Rno ^esz.tu członka PPS. An- 
w swoim P7 klewicza’ aresztowanego 
w -zanrnemr®16 P°t? zarzutem udziału 
n w ciaoi ic aa.Pilsudskiego. 
fiuszkiewie7n d-Vi pobytu w więzieniu 
nie zadawał ™nikt • nie badał ani też 
lwiftzku 7 ,mu zadnych pytań w

z „zamachem“, (w.)

4 MŁODZI! 4
iest przyszłością narodu. Od jego tężyzny, zdro- 

1 °d ^eg° P°§l!3dów politycznych zależy w znacznej mic-
«poisto^ć rozwoj państwa polskiego, jego siła wewnętrzna i jego

. „ Wiedzione zdrowym instynktem, młode pokolenie zrozumiało, że 
tylko obóz narodowy zapewnić może Polsce prawdziwą wielkość. Ku 
pi zerazeniu lewicy i „sanacji“ Młodzi coraz tłumniej gromadzą się pod 
z andarami obozu narodowego, oddając mu swój zapał, entuzjazm 

i młodzieńczą energję. Zrodził się potężny ruch Młodych Obozu Wiel­
kiej Polski, który skupia już wielkie rzesze młodzieży wszystkich 
warątw społecznych, a więc młodzieży akademickiej, rzemieślniczej, 
handlowej, robotniczej i włościańskiej. Niedawny zjazd w Gdvni był 
wspaniałą rewją sił ruchu Młodych i jego zwartości ideowej.

W dzisiejszych smutnych czasach, w okresie, w którym państwo 
nasze wskutek błędnej i szkodliwej polityki „sanacji“ znalazło się 
w bardzo ciężkiem i trudnem położeniu, obowiązkiem Młodych jest, 
wraz z całem społeczeństwem, walczyć z wszystkiemi objawami zła 
i budować podwaliny lepszej przyszłości.

Jednym z etapów w tej walce są zbliżające się wybory do Sejmu 
i Senatu. Muszą one wykazać, że rdzeń narodu polskiego, zwłaszcza 
tu, na naszych ziemiach zachodnich, jest zdrowy i odporny na wszyst­
kie siły rozkładowe. Muszą one wprowadzić do Sejmu i Senatu ludzi, 
którzy we wszelkich okolicznościach niezmordowanie będą walczyli 
z tern wszystkiem, co Polskę osłabia, którzy będą tępili zarówno łajdac­
two, jak głupotę polityczną, szerząc zdrową myśl narodową.

Ludzi takich znajdziecie na liście narodowej nr. 4. Na liście tej 
w wielu okręgach kandydują także przedstawiciele ruchu Młodych 
Obozu Wielkiej Polski, którzy po raz pierwszy w większej ilości wejdą 
do Sejmu.

Obowiązkiem Waszym, Młodzi, jest wszelkiemi siłami przyczynić 
się do zwycięstwa listy nr. 4 — listy w.szechstanowej, obejmującej łudzi 
ze wszystkich warstw i zawodów.

Obowiązkiem Waszym jest nietylko oddać swój głos na tę listę, 
ale także uświadamiać innych o ważności wyborów i o potrzebie popar­
cia listy narodowej.

Wybory muszą być stanowczą odprawą zarówno dla „sanacji“, 
idącej razem z Żydami, socjalistami i masonami, jak i dla stronmctw 
lewicowych, których program godzi w naszą ideę Polski katolickiej 
i narodowej.

A zatem do pracy i do walki! Niech żyje lista narodowa nr. 4' 
Zwycięstwo musi być nasze!

4 Naród©wy Komitet Wyborczy /g
Młodych Obozu Wielkiej Polski "t8* 

na woj. poznańskie.

Powódź na Śląsku niemieckim
Berlin, 31. 10. (PAT.) Przybór 

wody na Nissie, przewidziany na dzień 
dzisiejszy, nie osiągnął rozmiarów ka­
tastrofalnych. W godzinach popołud­
niowych dał się zauważyć nawet ma­
ły spadek poziomu wody. Roztopy w 
górach trwają nadal. Napór nagro­

Dalsze aresztowania w Rumunji
Bukareszt, 31, 10. (PAT.) W 

związku z aferą szpiegowską dokona­
no szeregu nowych aresztowań.

Wskutek okoliczności, jakie nawi­
nęły się obecnie, śledztwo, które zda­
wało się już być na ukończeniu, zosta­
nie przedłużone. Jeden z oskarżonych 
wskazał nazwiska kilku swych wspól­
ników, którzy mieli przyjechać z za­
granicy. 4 z nich zostało aresztowa­
nych wczoraj w rejonie granicznym

Napady
Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) W 

nocy z czwartku na piątek w Wilnie 
w poczekalni III klasy 4 osobników w 
mundurach napadlo na Piotra Kow­
nackiego i pobiło go.

Mimo odniesionych, potłuczeń wy­
bitny ten działacz narodowy wsiadł

madzonych dotychczas wód na Odrze 
przerwał w dwóch miejscach wielkie 
tamy pod Oławą, powodując zalew 
okolicznych lasów i przerywając połą­
czenia telefoniczne.

Niebezpieczeństwo nowej fali po­
wodzi jeszcze nie minęło.

w pobliżu Cradoa i Sighet. Areszto­
wani znajdowali się pod kierownic­
twem znanego agitatora komunistycz­
nego Szanty.

Liczba aresztowanych w związku z 
aferą szpiegowską doszła obecnie do 
44. W stan oskarżenia postawiono 
00 osób, z których 40 uwięziono, resz­
ta zaś pozostaje prowizorycznie na 
wolności.

do pociągu i odjechał na zebranie do
swego okręgu.

Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) Z 
rozmaitych relacyj widać, że w War­
szawie w nocy z czwartku na piątek 
bandy „sanacyjne“ napadały na stu­
dentów.

„Gazeta Warszawska“ podaje 4 wy­
padki takich napaści, (w.)

Z życia
Polonji amerykańskiej

i.
Fiasko hearstowskiej hecy — Górą 
Polon ja chicagoska — Jesienne wy­

bory
(Od własnego korespondenta)

Chicago, w październiku.
Chicago niebardzo entuzjazmowało 

się przybyciem Hearst‘a i cała ta, jak 
j&, tu nazwano, thompsonowsko - hear- 
stowska parada wypadła blado. Polo­
nja chicagoska, zgodnie z uchwałą 
wiecową, solidarnie, z poczuciem du­
my narodowej trzymała się zdała od 
wszystkiego i nikt, kto zasługuje r.a 
miano Polaka, nie stawił się na we­
zwanie mayora m. Chicago. Nawet 
prawdziwi Amerykanie, lpdzie ro­
zumni i poważni, nic pochwalający 
podobnych hec, robionych na zamó­
wienie, wprost odmówili wzięcia u- 
działu w przyjęciu, a nawet nadesłali 
do redakcyj pism polskich gratulacje 
z powodu zajętego przez Polonję sta­
nowiska.

Hearst, zgodnie z zapowiedzią., 
przybył w dniu 9 paździerriika i prze­
mówił na Polu Żołnierza do „niezli­
czonych tłumów“, składających się ze 
spędzonych przez naganiaczy bezro­
botnych, policjantów i „prawdziwych“ 
Amerykanów, t. i. Murzynów. Nie za­
wiedli jedynie Niemcy, gdyż stawili 
się w pokaźnej liczbie

Podczas ulicznego pochodu owacje 
robili przeważnie Murzyni, pozganiani 
ze wszystkich zaułków miejskich, a 
pomagały im dzielnie wesołe damy 
itp. męty. < j li | | fg

Hearst w swej pompatycznej mo­
wie poruszył sprawę swego wydalenia z 
Francji, żaląc się, że rząd amerykań­
ski nie ujął się za nim, jako za obywa­
telem St. żjedn. „Gdyby podobna 
rzecz wydarzyła się za prezydentury 
Roosevelt‘a, „Waszyngton napewno 
byłby się odezwał“ — sierdził się zu­
chwały prusofil.

Co do tajnych dokumentów, doty­
czących Francji, Hearst oświadczył, że 
jego powiernik nabył je legalnie — po 
chicagosku.

Ten ustęp mowy amerykańskiego 
wydawcy stał się powodem do weso­
łości w prasie amerykańskiej, gdyż 
tutaj każdemu są znane „legalne“ chi- 
cagoskie (drogą kradzieży) sposoby 
zdobywania politycznych dokumen­
tów przez gangstronów.

Nie pomogły więc pochody, prze­
mówienia, sztuczne owacje i bankiety. 
Uroczystość doznała fiaska, a jej nie­
fortunny aranżer, mayor Thompson i 
jego ludzie mieli wydłużone nosy, choć 
nadrabiali miną.

Wiadomo też, że cała ta manifesta­
cja na cześć Hearsta ma dość intere­
sowny podkład. Mayor Thompson za­
mierza bowiem ponownie postawić 
swą kandydaturę i pragnął zdobyć so­
bie poparcie pism hearstowskich. Ztąd 
jogo wielka miłość do wpływowego 
wydawcy i równie wielka polityczna 
heca. Lecz kto wie, czy obecnie ten 
business r.ie zawuedzie. Obywatel 
chicagoscy nie są chorągiewkami i nie 
zechcą obracać się według zmiennego 
kierunku wiatru pism hearstowskich.

W całej tej sprawie najlepiej się 
spisała Polonja. Za śmiałe, dzielne, 
narodowe a zwarte wystąpienie nale­
ży się jej cześć i uznanie.

Postawka Polonji chicagoskiej zna­
lazła. właściwą ocenę nawet w prasie 
amerykańskiej. „Chicago Tribune“ i 
„Chicago Daily News“ podały długie, 
szczegółowe sprawozdania z wiecu 
protestacyjnego. Jest to rzecz nieby­
wała w tutejszych stosunkach, gdyż 
prasa amerykańska uroczystościom i 
obchodom polskim zwykła poświęcać 
zaledwo kilka wierszy.
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urn a
Dobre oświetlenie jest dla nas najlepszym 
towarzyszem pracy. Ale wymaga ono 
dobrego rozmieszczenia i wystarczającej 
siły. Oszczędzać na świetle — to błąd, 
bowiem elektryczne światło — to tosamo,

Zastanów się, czy Twoja instalacja nie jest przestarzała; 
fachowiec ułatwi Ci jej ulepszenie.

Z powodu przypadających dwóch świąt (1 listopada -— Wszystkich Świętych i 2 listopada 
— niedziela) ukaże się następne wydanie Kurjęra Poznańskiego po świętach w poniedziałek 
rano o zwykłym czasie.

Równie zwarcie powinna Polon ja 
wystąpić w oczekujących ją niebawem 
wyborach jesiennych i starać się o 
przeprowadzenie swych kandydatów, 
Polaków.

W dniu 4 listopada rozegra się w 
Chicago i 'powiecie Cook gorąca wal­
ka pomiędzy partją demokratyczną i 
republikańską, tracącą wskutek obec­
nej depresji ekonomicznej dotychcza­
sowe wpływy. Part ja republikańska 
dopuściła zaledwie kilku kandydatów 
pochodzenia polskiego, a na liście par- 
tji. demokratycznej widnieją nazwiska 
dziewięciu kandydatów polskich na 
ważne urzędy stanowe, powiatowe i 
miejskie, dwóch kandydatów do Kon­
gresu i kilku innych na senatorów i 
posłów do Legislatury stanowej.

Prasa polsko-amerykańska nawo­
łuje wychodźców polskich, posiadają­
cych obywatelstwo amerykańskie, do 
zwartości i solidarności w dniu 4 listo­
pada. Chodzi bowiem o przeprowadze­
nie kandydatów Polaków, celem uzy­
skania pewnego wpływu i głosu w po­
lityce St. Zjedn.

Partja republikańska patrzy na 
zbliżające się wybory bez zbytniego 
optymizmu, gdyż obywatele St. Zjedn. 
wyrażają nieufność do obecnego rządu. 
Obrani w listopadzie kandydaci do 
całej nowej Izby i trzeciej części Sena­
tu sprawować będą swe urzędy od 
dnia 4 marca 1931 r. do 4 marca 1933, 
to jest do-końca prezydentury Hoovera.

Hoover jest hasłem wyborczem par- 
tji republikańskiej, która ponownie 
wysunie go jako kandydata na prezy­
denta. W związku z tern prez. Hoover 
objeżdża Stany i wygłasza mowy, któ­
re jednakże spotykają się z ostrą kry­
tyką. Partja zaś demokratyczna okre­
śla kandydaturę Hoovera jako bezna­
dziejną.

Amerykanie, naogół, nie rozna- 
miętniają się zbytnio polityką i biorą 
wszystko z humorem, a nawet z humo­
rem zwalczają swych przeciwników 
politycznych. B. R.

BOLESŁAW OSKARDMARKIZ
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

196)
Dziwnym trafem i Jane zjawiła się 

przy kolacji w wieczorowej toalecie. 
Wyglądała’ uroczo w seledynowej su­
kience, uwydatniającej w przedziwny 
sposób czar i wdzięk rzeźbionych jej 
kształtów. Stary Craigh także wdział 
na siebie strój wieczorowy, co już było 
zdarzeniem u niego niezwykłem, gdyż 
nigdy przeważnie nie przykładał jakie­
gokolwiek znaczenie do tych form to­
warzyskich, jakim tak pilnie jsołdował 
Piwosz w jego domu.

— Dziękuję pani za kwiaty ... — 
miękkim głosem mówił Piwosz, Zwra­
cając się dlQ Jane, kiedy zdążyli sobie 
już to i owo na .powitanie powiedzieć.

Dziewczyna była jakby onieśmielo­
na. Odpowiadała na pytania Piwosza 
trochę lękliwie, za każdem słowem pra­

Groźna katastrofa autobusowa 
pod Złotnikami

Cztery osoby odniosły rany

Wczoraj w godzinach południowych 
na szosie poznańsko - obornickiej wyda­
rzyła się groźna katastrofa autobusowa. 
Mianowicie kursujący pomiędzy Po­
znaniem a Obornikami autobus, wła­
sność p. Pyzika z Poznania (Jeżycka 
26), na skręcie pódl Jelonkami w pobli- 

i żu Złotnik w powiecie poznańskim z 
' powodu defektu kierownicy wpadł na 
i drzewo. Skutkiem zderzenia zranione 

zostały Cztery osoby. Inkasent kasy cho- 
rych w' .Obornikach, .31-letnr Jan Bied- 

i ny z Obornik odniósł głęboką ranę cię- 
j tą' pod okiem; 23-letni elew gospodar­
czy, Kazimierz Czepek z Rogoźna zła- 
j mał podczas wypadku obojczyk; 23-łet- 
i nia Janina Gapińska z Piyczywołu od­

niosła poważniejsze okaleczenia na gło­
wie i doznała ogólnych potłuczeń, —

Perlustracja drukarń
Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) Per­

lustracja drukarń „Robotnika" i „Ga­
zety Warszawskiej" jak również Dru­
karni Akademickiej, będącej własno­
ścią Bratniej Pomocy Stud. Uniw., zo­
stała wyznaczona przez urząd przemy­
słowy na poniedziałek, (w.)

Za przemówienie 
pogrzebowe

Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) — 
Urząd prokuratorski w Sosnowcu o- 
trzymał od władz administracyjnych 
pismo, domagające się pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej prezydenta 
m, Będzina inź. Michela, kandydata 
do Sejmu z listy narodowej, za prze­

wie płonęła. Było jej jednak z tem bar­
dzo do twarzy. Piwosz dopiero teraz 
przyglądając się jej uważnie, czynił 
błyskawiczne odkrycia.

— No, powiedz, Jane ... — przedsta­
wiał stary Paterson, kiedy usiedli do 
stołu . . . — Jestf. .. Przypatrz mu się 
dobrze ... Miesiąc harował ciężko, jak 
zwyczajny górnik... No, i cóż ty na 
to? A swoją drogą miałaś słuszność, 
utrzymując, że go odlnajdzieiny... I 
odnaleźliśmy: Miałaś węch, niema co 
mówić. Można ci powinszować twego 
umysłu przewidywania.

Jane tylko uśmiechała się radośnie 
ze szczęścia.

— Nawet mu ręce niebardzo zgru­
biały... — ciągnął stary, przyglądając 
się rękom Piwosza. — Trochę7 tam, ale 
to nic nie szkodzi... Widziałaś coś 
takiego? No?

Ręce Piwosza przedstawiały, się nie 
tak wcale , dobrze, jak o tem mówił 
Paterson. Były, przedęwszystkiem 
ciemne, co już to jedno świadczyło 
wymownie, że zmieniły się: całkowi­
cie. Straciły też trochę na rysunku, 
palce miał jakby nabrzmiałe. Najgo­

wreszcie 21-letnia szwagierka właści­
ciela autobusu, Bronisława Hoffmanów- 
na z Poznania okaleczyła się dotkliwie 
na ręce i prawej nodze.

Na miejsce wypadku przybyło Pogo­
towie Lekarskie (tel. 55-55) i udzieliło 
poranionym pierwszej pomocy. Wszyst­
kie ofiary wypadku przewieziono ka­
retką pogotowia i samochodem prywat­
nym do lecznicy miejskiej. Część pora­
nionych opuściła szpital po nałożeniu 
opatrunków. Jednakże jeden z nich, 
mianowicie Jan Biedny z Obornik padł 
zemdlony na ul. Franciszka Ratajczaka, 
skąd Pogotowie Lek. (teł. 55-55) ponow­
nie odstawiło go do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego z powodu stwierdzo­
nego wstrząsu mózgu, (k)

mówienie, wygłoszone nad grobem 
wybitnego działacza narodowego w 
Sosnowcu, śp. Płodowskiego. (w.)

Zamknięcie drukarni 
„Concordia“

W dniu wczorajszym zamknięto za­
kłady drukarni „Concordia“, w której 
ukazuje się „Posener Tageblatt“.

W sprawie tej Pat ogłasza następu­
jący komunikat:

„Władze administracyjne przy współ­
udziale delegata p. wojewody dokonały 
wczoraj rewizji w zakładach przemy­
słowych drukarni „Concordia“ przy ul. 
Zwierzynieckiej w Poznaniu. W wyni­
ku tej rewizji stwierdzono m. i. niesły­
chany brud i niechlujstwo w całym ló*

rzej prezentowały się dłonie. Były 
stwardniałe, przytem nosiły ślady jakby 
od oparzelin.

— Ach, jakże mi pana żak.. — mó­
wiła Jane, oglądając ręce Piwosza ze 
wszystkich stron. — Chyba zabiorę się 
do leczenia...? Zaraz jutro...

Piwosz czuł rozkosz w pieszczotli- 
wem dotykaniu swych obolałych rąk 
przez delikatne i śliczne rąęzyny 
dziewczęcia. Siedziała tuż obok nie­
go, tak że miał ją prawie całą przy 
sobie. Był jej niewypowiedzianie 
wdzięczny już za to jedno, \ że siedzi 
przy nim, że jest rzeczywiście prze­
śliczna, że w prosty sposób objawia 
mu swą sympatję, nawet za to, że fał­
dy sukienki dziewczęcia szeleszczą mu 
tak przyjemnie...

— Nie ma się czem tak bardzo 
przejmować; miss Jane... Cieszę się, 
że wogóle wydobyłem się z tęgo pie­
kła w Sarahmińie...Zwątpiłem, przy­
znam się' pani, że kiedykolwiek się 
stamtąd, wydobędę...

Słowa te powiedział nieco ciszej, 
jakby nie chciał, ażeby doszły do P&-

kału, dalej, że okna są nieotwieralne, 
że we wszystkich prawie ubikacjach 
brak wentylacji, że w linotypach, zało­
żone wskutek poprzedniego nakazu in­
spektora pracy, wentylatory są fikcyjne 
i niedziałające, wskutek czego swąd' ga­
zu ołowianego daje się w sali silnie od­
czuć, a lekarz obecny przy rewizji 
stwierdził na dziąsłach jednego z robot­
ników obwódki, uzasadniające podej­
rzenie zatrucia ołowiem. Pozatem po­
jemność drukarni jest za mała w sto­
sunku do ilości zatrudnionych robotni­
ków a maszyny niezabezpieczone. Ko­
mendant straży ogniowej stwierdził 
niebezpieczeństwo pożaru a policja bu­
dowlana. że zakład przebudowano nie­
dawno bez pozwolenia tej policji i.bez 
jej wiedzy.

„Wobec takich wyników- rewizji 
wspomniany zakład został dziś o godz. 
12,30 przez policję opieczętowany i u- 
nieruchomiony“.

Otwarcie
Teatru Popularnego

W piątek w pięknie udekorowanej 
sali Domu Rzemieślniczego odbyło się 
uroczyste otwarcie Teatru Popularnego 
im. Bogusławskiego. Wśród zaproszo­
nych gości znajdowali się przedstawi­
ciele władz państwowych, miejskich, 
wojskowych i t. d. Na inauguracyjne 
przedstawienie dano „Ponad śnieg" Że­
romskiego. Po pierwszym akcie nastą­
piły przemówienia oficjalne. Kierow­
niczce Teatru p. Wandzie Siemaszko- 
wej zgotowano bardzo miłe przyjęcie. 
W imieniu zespołu przemawiał p. Tyl- 
czyński. Po krótkiem podziękowaniu 
p. Wandy Siemaszkowej odczytano sze­
reg telegramów gratulacyjnych, m. in. 
od Osterwy, Czapelskiego, Jaracza ita.

Pierwszy występ nowego zespołu 
teatralnego w Poznaniu publiczność 
przyjęła życzliwie.

tersona, który nakładał sobie właśnie 
na talerz sporą porcję homara.

— Dzięki Bogu, że się pan wreszcie 
Odnalazł... Ach, jak to dobrze... Jakże 
się cieszę..) A chwilami to już mysia- 
łam, że zwurjuję... To jest... — P°P^' 
wiła się — myślałam, że powarjuje- 
my tutaj wszyscy... Tak nam było za 
panem tęskno...

— Co pan mówi? Naprawdę?
Piwosz wpatrywał się w twa 

dziewczyny z zainteresowaniem, J ' 
kiego nigdy przedtem nie zdradzał, 
dziwił się sam sobie w duchu, 1 
mógł tak nielitościwie obojętnie tra 
tować przedtem to cudowne zjawis. ' 
Nigdy mu się w życiu to nie zdarza » 
ażeby okazać się miał takim Pr0 
nem, jakim był przez tyle dni.

— No, —jaka szkoda, że n’e,^ teQ 
raz między nami Eveleyn. . m 
była za uciecha... Odnaleźć się 
razem teraz i w takiej ideaineł. ę , 
dzie...? — mówił Paterson, zapiJ 
homara burgundem.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Z cuklu: Artyści wielkopolscy

0 najweselszym pod słońcem
rysowniku Kazimierzu Grusie

Kazimierz Grus według folografji autora. (Zakopane, lipiec 1930 r.).

„Zostaw mi b’azna różnobarwne szaty, 
niechaj glos dzwonków głuszy k.ątwę

grzechu,
zabierz swej zimnej wiedzy chude gnaty, 
ja lubię prawdę tylko — w salwie śąiiechu“.

(Kazimierz Grus — „Tęcza“ 1911 r.)

Cheialbym. aby artykuł ten strzelał 
taką' rakietą śmiechu, .jak twoje, mój 
siary przyjacielu, karykatury i rysunki. 
Iżby W nim było (t. j. w artykułe!) du­
żo tej szczerej, beztroskiej wesołości, któ­
rą Obwozisz lat przeszło dwadzieścia na 
szlakach twej włóczęgi artystycznej od 
Trzemeszna aż po Ural. Śmieliśmy się 
wspólnie ze sto razy i śmiać się będzie­
my jeszcze raz tyle ze specjalnem u- 
w-ględnieniem studjum Henryka Berg­
sona a w myśl recepty staruszka Beau- 
niarciiąis, bo: kto wie, czy świat potrwa 
jeszcze trzy tygodnie! A pamiętasz jak 
to u Malczewskiego w Zakopanem zbe- 
ezeliśmy się nawet jak bobry. Wspo­
mniałeś stare Trzemeszno, tubo wraca­
jąc do czasów, w których tani do inszy

Z ilustrącyj do „Wesołego Zwierzyńca“ Makuszyńskiegc 
Fot, ii. ó, LUatowstii

Kazimierz Grus. -

świętej minislrowałeś. Komeżkę już 
dawno mole pocięły, atoli pamięć o to­
bie z tego okresu „cielęcego“ żyje jesz­
cze w mieście, z którego , wywodził się 
i ten, „co szewcem był, a poruszył War- 
szawę“ ~ pułkownik - patrjota. Jan Ki­
liński. Zresztą mam powody wierzyć, 
gdyż potwierdził mi to niedawno jeden 
ze starych obywateli trzemeszeńskich, 
Ale że ,ci tam pomnika nie postawią, je­
stem tego pewny, gdyż, jak świat świa­
tem, żadnego karykaturzystę w ten spo­
sób jeszcze nie uczcili. Wyjątek stano­
wił tylko Busch, tenci bowiem rysow­
nik miał coś wspólnego z literaturą — 
i tern się też ta koncesja tłumaczy.

Kiedy ujrzał — jak to się mówi — 
światło dzienne ten kapitalny malarz i 
równie kapitalny „kawalarz“, nie jest 
mi wiadome. Można to zresztą stwier­
dzić dokładnie w księgach metrykal­
nych Trzemeszna i najbliższej okolicy. 
Dość na tern, że na widowni poznań­
skiej Grus jawi się gdzieś około roku

t
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1910. Rysuje tu i tam, aż wpada w ra­
miona Antoniego Fiedlera, wielce za­
służonego wydawcy, miłośnika i mece­
nasa sztuki we wszystkich jej przeja­
wach. Na jednem z zebrań w domu p 
Antoniego przy ulicy Długiej powstaje 
projekt wydawania pisma literackiego, 
którego realizacja nastąpiła w r. 1911 w 
postaci dwutygodnika dla sztuki, litera­
tury i humoru Była to słynna „Tęcza“. 
Redakcję obejmuje Kazimierz Grus, 
wspólnie z wydawcą organizując pierw­
sze w Poznaniu pismo wybitnie literac­
kie o poziomie wysokim zarówno w tre­
ści jak i układzie graficznym. Nie tu­
taj miejsce wyliczać zasługi „Tęczy“ na 
gruncie Poznania i Wielkopolski.' Za­
znaczę tylko, że była ona narażona na 
stale konfiskaty ze strony zaborców a 
jej dwanaście numerów, wydanych z u- 
kochania i pobudek patrjotycznych dla 
sprawy polskiej przypisać należy od­
wadze współpracowników. Pracuje też 
w „Tęczy“ cała ówczesna brać literac­
kiego Poznania. A więc poeci: Broni­
sław Biedowicz, Lech Suchowiak, J. N. 
Szuman. Wilkanowicz, Kazimierz Pol- 
lack (z Warszawy), Paruszewska, Kazi­
mierz Strzyżewski, Adam Kompf. Jerzy 
Bystrzycki, Tuchołkowa; prozaicy: Fie­
dler, Czesław Kędzierski,, ks. Stefan 
Durzyński, Antoni Chocieszyński i w. i„ 
ilustratorzy: Grus, Wroniecki i Franci­
szek Zygart. Pomiędzy tą elitą ówcze­
snej literatury miejscowej i przepię- 
knemi trójbarwnemi reprodukcjami z 
dziel: Falata, Władysława Skoczylasa. 
Tadeusza Popiela. Witolda Bielińskie­
go, K. Wierusz - Kowalskiego, Bagień- 
skiego i i. ukazują się pyszne rysunki- 
karykatury Grusa, doprowadzające wła­
dze pruskie „do szewskiej“ pasji.

Bo jakżeż się dziwić zaborcom, sko­
ro Grus wyczynia takie karykatury, jak 
prezydenta Scbwarzkopfa. wjeżdżające­
go w zbroi komtura krzyżackiego w 
bramy miasta Poznania, a podejmowa­
nego przez sprzedawczyków Chlebem i 
wierszem: •

„Rządził tutaj dawniej Chrobry, 
clziś na pana Schwarzkopf dobry, 
a kto w łapę go nie liźnie, 
tego batem po...

(„Schwarzkopf jedzic“).

Niemniej pyszni „Hajdamacy“, sprze- 
dawczycy, hakatyści, żydzi i t. p., od­
tworzeni w licznych rysunkach barw­
nych lub jednokolorowych, oraz sceny 
w rodzaju rewolucji w Świeciu, pogoni 
za odezwą śremską, wyborów na Ślą­
sku — coraz baczniejszą zwracały uwa­
gę policji pruskiej na „Tęczę“ i jej re­
daktora. Bynajmniej tern nie zrażony, 
Grus sypie'jak z rękawa dalsze serje o- 
brązków. przyprawiając tem cenzorów 
o zgrzyt zębów i żółtaczkę. Walnie szer­
muje farbami i... piórem; mamy bo­
wiem z tych czasów również i szereg 
wierszy nastrojowych, wcale udatnych 
a przedewszystkiem stanowiących nie­
znaną dziś kartę w twórczości „literac­
kiej“ Kazimierza Grusa. I tak w cumę- 
rze 7 „Tęczy“ drukuje cykl wierszy, za­
tytułowanych „Fabryka“, będących plo­
nem odbytej wówczas podróży na Gór­
ny Śląsk, Przytaczam dla przykładu 
próbę talentu Grusa w dziedzinie poe­
tyckiej:

„Kominów las.. Pomroków toń 
i ludzkie szare cienie, 
łoskotów gra dusząca woń 
i krwawych łun przestrzenie.

Piekielna głąb: łańcuchów szczęk 
i wind ponure zgrzyty.
Tu iskier snop, tam ognia pęk 
Strzelają ponad szczyty.

Gdy poznać chcesz ciernisty los 
tych czarnych strasznych cieni, 
to podaj dłoń i pójdź, gdzie glos 
szatańskich słychać pieni.“

W innym wierszu przyznaje się. że 
lubi prawdę tylko w śmiechu, gdyż, jak 
sam mówi:
„Wiem ja, że pianą te różowe bańki, 
że parą nikłą życia jawy cudne, 
że szczęście baśnią zdziecinniałej niańki, 
i ideały — ognie błędne, złudne.

Wiem, że pod szychem, co mnie nęci, 
mami,

parciane szmaty zbutwiatośclą trącą, 
i że zapłacę rozkosz smutku łzami,
iecz precz mi z prawdą, tą ponurą, żrącą! f

Och weź mi zmorę, co swój szkielet szary 
w tęczowe barwy pcha mi tak natrętnie. 
Do djabla z smutkiem! Z szczęścia pić

chcę czary,
pić bez pamięci, długo i namiętnie.“

To też:
Zostaw mi błazna różnobarwne szaty, 
niechaj głoś dzwonków głuszy klątwę

grzechu,
zabierz swej zimnej wiedzy chude gnaty, 
ja lubię prawdę tylko —- w salwie

śmiechu“.

. Tę prawdę, wyrażoną w salwie nie­
milknącego śmiechu, odi lat kolportuje 
Grus po całej Polsce; podobnie jak ko­
miwojażer swój towar, tak on swój hu­
mor wiezie walizami, nigdzie nie za­
grzawszy miejsca. A ojcem chrzest­
nym był mu wielki mistrz karykatury 
rodzajowej, Honoré Daumier, którego 
plansze z ,.L‘A ssociation men­
suelle“ i „L a Car r ica t urd1 
dotychczas nie straciły na aktualności 
Naszego „Simmla“ znają chyba czytel­
nicy całego kraju. On ci to w przedwo­
jennym „Pręgierzu“, w ..Musze“, 
„Szczutku“ lwowskim i katowickim, 
„Polonji“ i „Kurjerze Poznańskim“ ba­
wił do łez swojemi dowcipnemi rysun­
kami. On to był sprawcą najzabawniej­
szych rysunków, jakie kiedykolwiek wi­
działo dziecko polskie, ilustrącyj do 
.Wesołego Zwierzyńca“ Kornela Maku­
szyńskiego i niezapomnianych mazań z 
kajecika małego Kazia. Ten niepopraw­
ny cygan i kpiarz był wreszcie współ­
pracownikiem jednego z najpoważniej­
szych pism satyrycznych w Rosji, do­
kąd zagnaia go (jako jeńca cywilnego i 
pruskiego poddanego) fala wojenna. — 
Mimo, że ofiarowano mu tam zaszczyty 
i grube honorarja, wrócił, aby na ro­
dzinnych śmieciach nadal bawić na 
miarę motta — „Amicus Platto, 
sed magis arnica verita s“, 
czyli przyjacielem jest Platto. lecz więk­
szą przyjaciółką prawda. Bo nie da się 
zaprzeczyć, że karykaturzysta, to Stań­
czyk, i tak jak on w słowach, rysownik 
w swych dowcipach przemyca wszyst­
ko, co jest prawdą, chociażby w śmiesz­
nym kształcie wklęsłego zwierciadła. A. 
zwierciadło Grusa odbija te śmieszno­
ści z dokładnością kliszy fotograficznej, 
kryjącej poza żartem głęboką sentencję 
i myśl tego najweselszego pod słońcem 
malarza.

Hilary Majkowski.

Ustąpienie 
radcy miejskiego

P. mec. dr. Jan Sławski złożył ze 
względów osobistych urząd radcy miej­
skiego miasta Poznania,

Polityka i miłość
Węzły pokrewieństwa nie mogę, 

jak to wykazała wojna europejska, 
przeszkodzić zatargom między ich 
państwami. Małżeństwa.- dyktowane 
względami dyplomacji międzynarodo­
wej, praktykowane tak często w daw­
nych czasach, należę, obecnie do rzad­
kich wyjątków. Prawdziwą więc sen­
sacją jest małżeństwo o poważnej do­
niosłości politycznej, zawarte ostatnio 
między księżniczką wioską Gioyanńą 
i królem bułgarskim, Borysem. Trudno 
odgadnąć, czy przy zawieraniu tego 
małżeństwa wchodziło w grę uczucie; 
natomiast przemawiało za niem wiele 
argumentów politycznych. Argumen­
ty te znajdują ciekawe oświetlenie w 
ostatnim (5-tym) numerze „Ilustracji 
Polskiej“.

Rewelacyjne szczegóły przynosi ar­
tykuł o zapomnianym grobie Bolesła­
wa Śmiałego w Osjaku. Bogato ilu­
strowana korespondencja o ziemi zło­
towskiej. zd:ęcia z aktualnych wrdi- 
rzeń oraz zwykłe działy uzupefńiaią 
ciekawy ten zeszyt. Nabyć go można 
u wszystkich kolporterów za znikomą 
sumę 45 groszy.

Czy zapisałeś si« na członka wspiera* 
iącego Komitetu Floty Narodowei. 
Wkładka 1 zł rocznie Conto P. K. O. 30, 

Gapisz si«
a spełnisz swój obywatelski obowiązek
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KALENDARZYK
Sobota, 1 listopada 1930.

Słońce: wschód 6,48 — zachód 16,24 — 
długość dnia 9 godzin 36 min. 

Księżyc: wschód 15,07 — zachód 0,42 —
po I kwadrze.

Kai. rz.-kat.: Wszystkich Świętych — 
jutro Dzień Zaduszny.

Kai. slow.: Wrócislaw — jutro Witimir.

Zebrania
Dziś o 17 ku uczczeniu pamięci poległych 

i zmarłych bohaterów — kazanie ża­
łobne na cmentarzu Farnym przy ul 
Bukowskiej-Grunwaldzkiej.

Jutro o 11 Zw. Werkmistrzów Polskich, 
u p. Tomczyka, ul. Wroniecka 13;

o 11 Zrzeszenie Tokarzy (przemysłu 
metal.), u p. Jarockiego, ulica Masz­
talarska 8 a;

o 11 Cech Murarzy, u p. Ograbowicza, 
ul. ślusarska 6;

o 15 Wikp. Tow. Hodowli Kanarków, 
u p. Świtalskiego, ul. Podgórna;

o 15 Zw. Inwalidów Cywilnych, u p. 
Koniecznego, ul. Masztalarska 2;

o 19 Tow. Miłośników Drzew Owoco­
wych, u p. Kuźnika, ul. Wawrzynia­
ka 13.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Weroniki Janiszewskiej o godz. 

13,45 z kaplicy Św. Józefa. — Śp. Ste­
fana Serdeckiego o godz. 14,30 ul. 
Ogrodowa 5. — Śp. Marji z Adam­
skich Dartschowej o godz. 15 ulica 
Kraszewskiego 15. — Śp. Albertyny 
ze Skowrońskich Kloeske o godzinie 
15,30 z kaplicy Św. Józefa.

Teatr Wielki
DZIŚ — popołudniu „Aida", — Wieczorem 

„Orłów“.
Teatr Poiski

DZIŚ — popołudniu „Staś letniczek“ (baj­
ka dla dzieci). — Wieczorem „Przepro­
wadzka“. (Występ J. Sosnowskiego).

DZIŚ
Teatr Nowy

„Pochód dachów“ (Premjera).
TEATR POPULARNY.

DZIŚ — „Ponad Śnieg“ — z udziałem W
Siemaszkowej.

Obchód szopenowski
Z powodu po raz setny powstarzają- 

cćj się rocznicy wyjazdu Fryderyka 
Szopena z kraju ojczystego, do którego 
los mu nie pozwolił więcej powrócić, 
odbył się w Wielkopolskiej Szkole Mu­
zycznej- przy ul. Ratajczaka 36 obchód 
poświęcony naszemu najgienialniejsze- 
mu kompozytorowi. Po wstępnym wy­
kładzie, którego główne myśli podali­
śmy w naszym dodatku literackim, a 
wygłoszonym przez dr, Wacława Pio­
trowskiego, odegrali uczniowie klasy 
p. Jana Skrzydlewskiego szereg utwo­
rów Szopena m. i. rondo c-dur na diwa 
fortepiany, baladę f-mol, barcarolę. po­
lonez as-dur, dwa impromptu oraz kil­
ka etiud. Produkcje uczniów stały na 
poważnym poziomie wykonawczym i 
świadczyły o dobrem kierownictwie kla­
sy,, p. Skrzydlewskiego oraz utrwaliły 
bardzo dobrą opinję, jaką się instytucja 
ta ogólnie cieszy, t. j„ że jest pierwszo­
rzędną placówką kulturalną. O dobrej 
opinji świadczy chociażby fakt, że u- 
ćzelnia ta w stosunkowo krótkim cza­
sie swego istnienia tak się rozwinęła, że 
lićzy dzisiaaj 530 uczniów, z pośród któ­
rych prawdopodobnie niejeden w póź- 
ńiejszem. życiu stanie się poważnym 
czynnikiem w naszym ruchu muzycz­
nym.

Pogrzeb ofiar zbójeckiego 
napadu

W dniu wczorajszym przy bardzo 
licznym udziale ludności odbył się po­
grzeb ofiar krwawego zajścia na zaba­
wie Związku Zawodowego „Praca“, śp. 
Władysława Ratajczaka i ś. p. Józefa 
Szynklewskiego.

Zwłoki tragicznie zmarłych złożono 
na cmentarzu jeżyckim, (k)

OD WSZELKICH PRZE­
ZIĘBIEŃ ORGANÓW 

ODDECHOWYCH 
I KASZLU 

CHRONIĄ ZNAKOMICIE
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Wielkopolska za listą narodową nr. 4
Okręg szamotulski

Bucz (pow. śmigielski). 31. 10.
W niedzielę, dnia 26 b. m. odbyło się 

w lokalu p. Maracha w Barchlinie ze­
branie przedwyborcze Stron. Narodo­
wego dila Buczą i okolicy przy licznym 
udziale włościan. Przemawiali o sto 
sunkach politycznych i gospodarczych 
pp. Tomaszewski i Czyżewski ze Śiri’- 
gla. Referaty te zostały przyjęte przez 
zebranych z aplauzem.

Zebranie zakończono gromkiemi o- 
krzykami na cześć Rzeczypospolitej i li­
sty nr. 4.

Okręg gnieźnieński
Wrz e śrn i a. 31. 10

Dnia 29 odbyło się na sali „Odeonu“ 
o godz. 8. zebranie przedwyborcze dla 
kobiet, zwołane przez Stronnictwo Na­
rodowe. Przybyło przeszło 250 pań 
wszystkich stanów. Mimo, że zebranie 
było za zaproszeniami imiennemi. na i 
sali obecny był przedstawiciel policji.

Referat wygłosiła p. Krzemieniew- ’ 
ska, kandydatka listy nr. 4 w okręgu 
gnieźnieńskim. Zebraniu przewodni­
czył p. Olek. Po szczegółowem zapo­
znaniu zebranych pań z programem 
Str. Narodowego prelegentka zawezwa­
ła obecne do głosowania na listę nr 4, 
gdyż tylko ta lista może dać gwarancję 
obrony praw Kościoła, nierozerwalno­
ści małżeństwa i podporządkowania do­
bru Ojczyzny interesów partyj czy jed­
nostek.

Świetnie wygłoszone przemówienie 
znalazło entuzjastyczny aplauz wśród 
zebranych. Burzą oklasków nagrodzo­
no mówczynię.

Następnie przewodniczący otworzył 
dyskusję. Głos zabrał p. Kaliszewski, 
który omówił rolę kobiety podczas wy­
borów, przeprowadził krytykę list wy­
borczych i wykazał dlaczego Polka-ka- 
toliczka może głosować tylko na listę 
nr. 4. Kiedy mówca wspomniał o mar­
szałku Trąmpczyńskim, na sali odezwa­
ły się okrzyki „Cześć Mu!“ Wkońcu 
mówca zaapelował do zebranych, by 
wszelkiemi siłami poparły listę nr. 4.

Zebranie, którego przebieg był nie­
zwykłe. podniosły i jednomyślny, za­
kończono odśpiewaniem „Boże coś Pol­
skę“.

Okręg bydgoski
Nakło, 317 10.

1 W'tiW£łft soboty'odbyło' się W" W- 
kle imponujące zebranie na rzecz listy 
narodowej nr, 4. Wielka sala p. Ale­
ksie wieża wypełniła .się po brzegi, a co- 
najmniej sto osób tłoczyło się u wejścia 
do sali i w przylegającym do niej poko­
ju. Nastrój był zdecydowanie narodo­
wy, a sukces listy nr. 4 kompletny.

Przewodniczył zebraniu znany i wy­
próbowany, działacz narodowy jeszcze z 
czasów niewoli pruskiej dr. Majewski. 
Przemawiali, gorąco oklaskiwani, re­
daktorzy „Gazety Bydgoskiej“ Fiedler i 
Ciesielski, którym zgotowano żywioło­
wą owację.

W dyskusji zabierali głos przedsta­
wiciele „sanacji“ i komunistów, którym 
zebrani dali ostrą odprawę i nie dali 
im kontynuować przemówień. Nato­
miast gorąco oklaskiwano przedstawi­
ciela Młodych O. W. P„ akademika p. 
Leczkowskiego.

Po końcowej replice redl. Fiedlera 
rozległy się na sali samorzutne okrzyki 
„niech żyje lista narodowa nr, 41“, 
„niech żyje Dmowski!“,, „niech żyje 
Trąmipczynski!“, „nieęh żyje Haller!“

Zakończono żebranie odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę“. Było ono wspania­
łym miernikiem nastrojów narodowych 
ziemi bydgoskiej. ; ?

Charakterystyczną rozmowę mieli u- 
czestnicy zebrania przy wyjściu z sali z 
pewnym agitatorem, zabierającym 
niefortunnie głos w dyskusji, którego 
powszechnie uznaje się za komunistę, a 
który swojern przemówieniem i swoje- 
mi potem krzykami chciał, gwałtem do­
prowadzić, do rozbicia wiecu.

Kiedy mu zwfóćono uwagę: „No 
cóż? Nie udało się rozbić? Narodow­
ców rozbić nie tak łatwo!“ :— odpowie­
dział: „Fi! Co mnie to może obchodzić 1 
Swoje 150 zł i tak zarobiłem"..

Więc są tacy co plącą agitatorom 
komunistycznym po 150 zł za rozbija- 

/nie polskich wieców naródOwychl Już 
to samo powinno skupić wszystkich 
uczciwych Polaków dookoła listy nr. 4.

Janówięć (pow. żniństyi), 31. 10.
W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 12 

w południe odbył się w Janówcu wiel­
ki Wiec przedwyborczy Stroń nictwa 
Narodowego. Wielka sala zapełniła 
się słuchaczami z miasteczka i ż są­
siednich wiosek- W wiecu wzięło u- 
dział około 700 osób. Wiec zagaił i

przewodniczył mu prezes Stronnictwa 
Narodowego na obwód janowiecki p. 
Jan- Błażejewski, powołując dp prezy­
dium pp.: Krygiera Telesfora, Melle­
ra Ignacego, Bywera z Brudnycza i 
Lupę Fr.

Referat wygłosił redaktor naczelny 
,.Gazety Bydgoskiej“ p. Józef Petryć- 
ki. Wywody mówcy obecni przyjmo­
wali entuzjastycznie.

Zebrani oświadczyli się jednogłoś­
nie za listą narodową nr. 4 i wznieśli 
okrzyk: „Marszałek Trąmpczyński i 
ród. Petrycki niech żyją!“

Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę“ 
przewodniczący rt związał więc. Prze­
bieg wiecu świadczy, iż obywatele Ja, 
nówcą i okolicy poprą bezwzględnie 
listę narodową nr. 4.

Gorzyce (pow. żnińskl), 31. 10
W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 5 

popołudniu odbyło się w Gorzycach 
zebranie przedwyborcze, zwołane przez 
Stronnictwo Narodowe. Zebranie za­
gaił p, T. Kruszka ze Słabonuęrzą i on 
też przewodniczył. W prezydjum za­
siedli pozatem gospodarze: Pietroch 
Antoni i Nowak.

Referat wygłosił redaktor naczelny 
„Gazety Bydgoskiej“ p. Józef Petrycki. 
Wywodów mówcy zebrani słuchali z 
zapartym oddechem. Gdy referent o- 
mawiai politykę rolną rządów poma- 
jowych i odczytywał wyjątki z listu 
min. składkówśRiego i urywki z prze­
mówienia b. min. Niezabytowskiego. 
którzy stwierdzili, iż rząd dąży do ob­
niżenia cen produktów rolnych, wtedy 
obecny na sali wójt p, Łakiński zaczął 
wołać: ,,To jest podburzanie. Żądam 
rozwiązania zebrania“. Wtedy zebra­
ni zaczęli wołać: „Prawdy się boicie 
i chcecie rozwiązania zebrania“. Ko­
misarz policji zwrócił się wówczas 
do przewodniczącego, aby wezwał 
mówcę do łagodniejszego sposobu kry­
tyki rządu. Przewodniczący na to od­
powiedział, iż referent przemawia zu­
pełnie rzeczowo i nie widzi powodu do 
napomnienia go. Po tym incydencie 
red. Petrycki przemawiał dalej, nie­
ustannie oklaskiwany przez zebra­
nych.

Gorzyce są wioską, usposobioną na- 
wskroś narodowo. Nic też dziwnego, 
iż zebranie niedzielne oświadczyło się 
prawie jednogłośnie za listą narodową 
nr. 4. W zebraniu tem wzięło udział 
przeszło 100 osób.

„Pochód duchów“ 
dla młodzieży szkolnej
Wobec wielkiego zainteresowania 

nastrojowem widowiskiem p. t. „Po­
chód duchów“, Teatr Nowy daje spe­
cjalne przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej w poniedziałek o godz. 3 po­
południu.

Piękne to widowisko zostało zale­
cone przez Kuratorjum Szkolne.

Ceny miejsc specjalnie obniżone.

Pasta «lo zuhoiu
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Joł zostały otwarte do użytku P, T. Publiczności

t .SALE HAWEŁK0WSKIE"
M W KRAKOWIE

DOBRY BUFET — PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA NA MAŚLE
Hd I UMIEJĘTNIE PODANE PIWA OOClMStilE I PILZNEi«SXlE 
r- ZADOWOLNiĄ NAJWYBREDNIEJSZE
BJ WYMAGANIA P T. SMAKOSZY
U DOBOROWY ZESPÓŁ MUZYCZNY ¡M

koncertując od godz. 8 wieczorem 
4 NA SALI „TETMAJEROWSKIEJ“

’ uprzyjemni pobyt w tych zwiedzenia godnych salach- 
Na mniejsze i większe przyjęea oddzielne gabinety.

" Przyjmuje się zamówienia nąi śluby, żebrania towarzy­
ski^ i t. p, jakoteż urządza Się przyjęcia poza lokalem.

1»

Każdy,obywatel Rpltej winien 
wybrać los 1 ej Khasy tylko 
w naiwiększej i napzczęśliw- ■ 
szej Kolekturze Loterji Pań­

stwowej

liDfizieia“ Lwów,
Sykstuska 6. 

Główna wygrana
1000 000 złotych

Ponadto wiele wygranych po 
złotych 409 900, 301000,200(100 
100! 00, 75 000 50 000 25 COD, 
20 000, 15000, 10 000, 5 000 itd.

itd. na ogólną sumę
32 miljcmy złotych.
Zmieniony plan gry do 22-ej 
Loterji Klasowej zapewnia 
graczom tnax'inum Szans, przy 
drobnych wstawkach. Polska 
Loterja Państwowa stała się 
obecnie najkorzystniejszą na 

święcie.
Cągnienie 1 Klasy już 18 i 20 bm.

Co drugi los wygrywa!
Kolektura nasza, haj'w eksza 
i najszczęśliwsza w eaiytn kraju 

wypłaciła swym graczom

tytułem wygranych.
Ceny losów, pom mo podwyż­
szenia szans, pozostały me-

zmen'one:
0 w i arts a
Zł 10.—

Połówka Baty
Zł 70 — Zł 40 -

Zamów los natychmiast a 
szczęście Cię nie ominie!

¡ 7 Wygięć i wypełń < ne nade-tać:
, Karta iamów eó,K. P. 1. - ,

Do „Nfdziei“, Lwów, Syksiuska 6 
: Nimejszem zamawiam:

____ i losów ¿Mych po Zł 43.—
.............. lót-ów połówek po Zł 20.—
.......losów ewariek po Zł 10-

NaleŻYtość Zł ———- uiszczę 
natychmiast’ po otrzymaniu losów 
blankietem P. K. O. dołączonym 
przez Fiimę do losów. «pen
linię i nazwisko -----~—------——•
Dokładny adies ..............................



W razie przeziębienia, kataru, zapale­
nia gardaieli, przy bólach nerwowych i ła­
maniu w kościach, należy dbać-o codzien­
ne regularne wypróżnienie i w tym celu 
używać pół szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa“. Żądać w 
aptekach i drogerjach. np 4876

Wiadomości Potoczne 
kromika miejscowa

— ' Żałobna akademja ku uczczeniu 
poległych i zmarłych uczestników Po­
wstania Wikp. odbędzie się dziś, w so­
botę o godzinie 12-tej w studjo Radja Po­
znańskiego. Będzie ona transmitowana 
za pomocą gigantofonów na pl. Wolności 
Tegoż dnia o godz. 17 zostanie wygłoszo­
ne z tej okazji uroczyste kazanie na 
cmentarzu farnym przy ul Bukowskiej. 
Pnia 3 listopada o godz 9 odbędzie się w 
kościeie farnym żałobne nabożeństwo

— ‘ Sodalicja Pcń Zawodu Kupieckie­
go. Wzywamy członków do udziału w 
dzisiejszej uroczystości poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod nowy kościół na 
Winiarach. _ Punkt zborny przy restaura­
cji p. Kotlińskiego (szosa Obornicka) o go­
dzinie 9.30. — Doroczne nabożeństwo, po­
święcone pamięci zmarłych sodalisek, od­
będzie się w niedzielę, 2 listopada, o godz.
10 w kaplicy Św. Józefa. Nazajutrz, w 
poniedziałek, 3 listopada zebranie na sali 
Bibljoteki Uniwersyteckiej o godz, 19.,

— * Kurs sanitarny dla studentek,
urządzany przez Polski Czerwony Krzyż, 
rozpocznie się 15 bm. Wykłady i ćwicze­
nia praktyczne odbywać się będą w szpi­
talu wojskowym, prawdopodobnie trzy ra­
zy tygodniowo, w godzinach dogodnych 
dla studentek. Opłata za cały kurs wy­
nosi 25 zł. Bliższych informacyj udziela 
i przyjmuje zgłoszenia (tylko do 5 bm.) 
kol. Smoluchowska w lokalu Młodzieży < 
Wszechpolskiej (Św. Marcin, 65, w podwó­
rzu prawo I p.) codziennie od.godz 19_20.
lub telefonicznie (nr. 76-39) godz. 8—9.

SPORT
Piłka nożna

„Wisła“ — „Warta“ na stadionie miej­
skim, Raz jeszcze zwracamy uwagę, że 
mecz ligowy „Wisła“ — „Warta“ odbędzie 
się w niedzielę o godz 14 na stadjonie 
miejskim, a nie, jak poprzednio zapowia­
dano, na boisku „Warty“.

Pie^ciarstwo
Wrctfaw — Poznań 8:8. Spotkanie 

międzymiastowe, ktćre Odbyło się w pią­
tek wieczorem we Wrocławiu przyniosło 
w poszczególnych wasraeh - następujące 
wyniki: Waga musza: Woźniakowski tP.) 
pokonał wysoko na punkty Stencla (W.), 
którego posłał trzy razy na deski; waga 
kogucia: Forlańskj (P.), który słę znacz­
nie poprawił, walcząc spokojniej i roz­
ważniej; zwyciężył w drugiem starciu 
przez k. o. Poprzednio posłał Niemca dwa 
razy na deski do ośmiu. Waga piórko­
wa: Warecki (P) uległ nieznacznie na 
punkty Buetnerowi (W,); waga lekka: 
Anioła (p.) p0 ładnej walce pokonał nie­
znacznie na punkty Plachetta (W.); Ar- 
ski (P). mając nieznaczną przewagę nad 
fetannekiem (W.), został niesłusznie uzna­
ny przez sędziów za pokonanego. Waga 
średnia: Majchrzyćki (P.) pokonał wyso­
ko na punkty Wencla (W.). W pierwsiem 
starciu Niemiec przypadkowym ciosem 
Pow.auł Majchrzyekiego na moment na 
aeski W. wadze półciężkiej, mimo bez- 
peiacyjnej przewagi Wiśniewskiego w 

1 trzeciem starciu, zwycięzcą u- 
n/'?° Po^manni> (W.), co nawet pubiicz- 
nosć przyjętą gwizdaniem. W wadze cięż­

kiej Tomaszewski (P.) przegrał w drugiem 
starciu do Cichosa fW.) przez k. o. Już 
w pierwszem starciu Niemiec powalił To­
maszewskiego na deski ciosem poniżej 
pasą, co , gc tak osłabiło, że wkrótce po­
tem jeszcze dwukrotnie poszedł na deski. 
Sędziował w ringu Saenger. na punkty ze 
strony' Wrocławia Enckelmann. ze strony 
Poznania na zmianę pp. Dolata i Su- 
Szczyński. (Teł. wł.) F. S.

Z TEATRÓW
~ Teatru Wielkiego, Dziś o godz. 

3-ciej popołudniu po cenach zniżonych 
arcydzieło muzyczne Verdi'ego „Aida". — 
W roli tytułowej p, Bojar-Przemieniecka. 
W partjach głównych pp. dr. Roesslerow- 
na, Tarnawski. Zathey. Maj i Szpingier 
oraz doskonale zgrany zespół, który two­
rzy całość godną tego wielkiego dzieła. — 
Imponującą i efektowną operą tą dyry­
guje p. dyr. Wojciechowski.

W sobotę i niedzielę wieczorem nad­
zwyczaj melodyjna i pomysłowa operet­
ka «Orłów“, grana dotychczas przy wy­
przedanej widowni. Współudział najlep­
szych sił operetkowych oraz całego ba­
letu wróżą tej operetce stałe nadzwyczaj­
ne» powodzenie; kapelmistrz p. Tyllia. W 
poniedziałek, 3 listopada wspaniale dzie­
ło „Zamaiie oczy“. Kierownictwo mu­
zyczne dyr. Wojciechowskiego.

, * Z Teatru Polskiego. Najnowsza
sztuka wielkiego poety i pisarza Karola 
Huberta Rostworowskiego „Przeprowadz­
ka“, której wczorajsza premjera stała się 
prawdziwym triumfem autora i artystów, 
którzy pod reżyserją'świetnego artysty p. 
Józefa Sosnowskiego, występującego goś­
cinnie po raz pierwszy w roli starszego 
palia, wytężyli wszystkie siły, aby uwy­
puklić wszystkie subtelności psychologicz­
ne „Przeprowadzki" — powtórzona będzie 
w sobotę i niedzielę bieżącego tygodnia 
z pp. Biesiadeckim, Komornickim, Kwiat­
kowskim, Ząsempjanką i Siewską w ro­
lach głównych. W poniedziałek „Pro­
boszcz- wśród biedaków", z dyr. Szczurkie­
wiczem w roli proboszcza Pellegrin,

W sobotę i niedzielę o godz. 3 popołud­
niu odegrana będzie bajka dla dzieci pt. 
„Staś lotniczek". Ceny miejsc zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w niedzie­
lę i w poniedziałek podniosłe widowisko 
p. t. „Pochód duchów", które wystawia 
Teatr Nowy z okazji świąt. Zaduśznych. 
Wzruszająca ta sztuka, pei ha szczerego 
uczucia, osnuta na tle życia ludu śiąskie- 
80», graną jest rok rocznie na wszystkich 
scenach w Polsce w okresie świąt 2a- 
dusznyeh. Kulminacyjnym punktem jest 
pochód duchów na cmentarzu „Pochód 
duchów" wzbudził ogromne zainteresowa­
nie. Reżyseruje p. Gliński. Chcąc dać 
moiność zobaczenia tego widowiska sze­
rokim masom publiczności, dyrekcja Tea­
tru Nowego obniżyła ceny miejsc.

We wtorek wraca na afisz wyborna, 
ciesząca się wieikiem powodzeniem farsa 
pt.. „Zarząd przymusowy", na której pu­
bliczność bawi się doskonale, oklaskując 
przedewsźystkiem sceny „klopsa".

W niedzielę o godz. 3 popołudniu pięk­
na bajka dla dzieci p. t „Kot w butach", 
ciesząca się niezwykłem powodzeniem u 
naszych -milusińskich, którzy bezustannie 
oklaskują mówiącego kota,

W poniedziałek o godz. 3 popołudniu 
po cenach specjalnie obniżonych „Pochód 
duchów" dla młodzieży szko’nej, której 
Kuratorjum Szkolne; zaleciło to pełne na­
stroju widowisko.

TEATRY SWIETLRE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t. 

„Bezbronne dziewczę“. Treścią filmu jest i

ŚWIEŻA

staje się skóra przy co- 
dziennem używaniu mycüa 

Favorit.

TANIE MYDŁO LUKSUSOWE SXCk

historja bardzo smutna, przykra i przy­
gnębiająca. Jest w niej księgarz, którego 
zdradza żona; jest córka księgarza, miłe, 
słodkie dziewczę — Ewelina Holt, zaręczo­
na z młodym, dzielnym człowiekiem. 
Kochają się i są szczęśliwi Nagie na wi­
downi zjawia się jakiś ciemny typ. wy­
kolejony zwyrodnialec. który w podstęp­
ny sposób uwodzi dziewczynę. Ta w roz­
paczy zabija swego uwodziciela i sama 
kończy samobójstwem

Nadprogram —- nowa rewja w ładnych 
dekoracjach. P. Mela Grabowska śpie­
wa pięknie o miłości, pl Mila Kamińska 
i p. Cywiński tańczą taniec egipski i ta­
niec „Hawana", p. Maiinowski śpiewa 
kilka piosenek a p. Gozdawa — Znów kon- 
ferensjeruje. Jest również skecz o nie-

Daje deiikatnę 

piane, ożywia i 

oczyszcza skórę.
co

0404

wybrednych zresztą dowcipach. Naogół 
rewja bardzo udatna ver.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 31. 16. iPAT.i Londyn 
zł za ł ft. szterl. 43.35; Nowy Jork za 160 zł 
11,22,5; Praga za 100 zł 377.02,5—379.02,5; 
Wiedeń czeki za ICO zł 79,33—79.61; Zurych 
za 100 zł 57,75; Beriin noty większe 46.875 
do 47.275; wypłaty na Warszawę Katowi­
ce i Poznań 46 925—47125; Gdańsk za 100 
zł 57,62—57.76: telegr. wypłaty na War­
szawę 57,61—57,75.

Ka war Sta wskim bruku

Dokoła dzieci
Srak zieleni — Warszawskie parki 
Wzieru ulicy — Brak świetlic i oB 
r Ia ~ płuca stolicy? — Ofi:
■o„c prywatna — Dymisja teatru L 
“ego — Sympatyczna rudera — Tra 
waje dla palących — Magistrat

rozczula
Warszawa, 31 października 

v P°znaniu nieraz się narzeka
Publicznego ogrodu w śródm 

nrX‘ Lecz. rnimo t0 Poznati jest, - 
,L,„a mniej jest Jeszcze", mimo .: 
3-on AłV.-na Uiiczne drzewa przy uli 
i ,p Mała> Podgórnej, Grunwaldzk 
ki miastem zieleni, a wiosna dz K1 temu miastem słowików, 
bardnl^awa pod tym względem j 
"’Prawd .upośledzona- — Pamiętć 
dzieeH 216 Czasy - byłem wówc; 
\va «b6 kiedy 0"ród Saski wy 
dowJ- otbrzymem, kiedy park Uji ÏÏKn1 ,czyni} wrażenie wielkomi 
Pozór *.°zmachu, a Łazienki dawi

T , niezmi8rzonej puszczy, 
ło inbll się to wszystko dziś skurc: 
żeby cn! ™alało! Nie, nie dla te, 
rów nirr, Z tych, zadrzewionycti obs: 
że zSr°’-lecz poprostu d’a te 
Wokoło rczrosin proporc-ie- Wszysl 
kamienr ” ; 0 Slę 1 otoczy}° te Pai

^ennemi ramami kamienic.
nOWoac?P\nnVyg'ldaj.ą’ îak Ogródki, 
wielkim n' urbanistyka wciąż wi lm «iosem: dajcie nawpo»

trza, dajcie nam zieleni! Najgłośniej 
wołają dzieci. Choć już się rozdeszczy- 
ło na dobre, choć zaczęły się jesienne 
szarugi, przecie ta kwestja nie straci­
ła nic na aktualności. Nawet prze­
ciwnie, teraz właśnie jest pora, by o 
niej myśleć. Niema też dnia, by pra­
sa tych zagadnień nie poruszała, wy­
suwając propozycje do realizacji wio­
sennej.

Chodzi o „płuca stolicy“ i o tereny 
dla dzieci. Bardzo to jest zabawne, 
gdy się w rozmowach przytacza dow­
cip i humor warszawskich „gazecia­
rzy“ i „ antków", Nic dziwnego, że są 
tacy „dowcipni", tacy przedwcześnie 

’ rozwinięci, (choć czasem idzie to w 
parze ze zgorzkniałością i cynizmem); 
nic dziwnego, bo wychowała ich ulica 
i kamieniczne podwórko. Gdzież bo
fnieli się chować?

Rada szkolna temu „wychowaniu“ 
wypowiedziała już dawno walkę, ale 
walka ta wciąż mało skuteczna, bo 
nie rozporządzająca odpowiednią bro­
nią. W całej stolicy znajduje się za­
ledwie 80 świetlic, które jesienią i zi­
mą mogą przytulić dziatwę ubogą, 
wydzierając ją ulicy.

A latem potrzeba parków. Poza 
trzema śródmiejskiemi mamy ogrom­
ny park Skaryszewski na Pradze, ma­
my rozpoczęty tego roku park na Żo­
liborzu, marny... jeszcze kilka w pro-

Ijektach.
Tego lata dość opieszale zabrano 

się do wykonywania planu — pasa 
i Oddechów ego. — Ma to być szeroki 
■ pierścień, biegnący dokoła miasta —
i gigantyczna' praca, - ■ -.....

Tymczasem ofiarniejsi właściciele 
terenów na przedmieściach pośpieszy­
li z prywatną pomocą. Więc dzieci 
Mokotowa otrzymały obszerny park w 
t. zw. „Henrykowie", gdzie na wypo­
życzonym bezinteresownie gruncie — 
magistrat urządził gry i zabawy spor­
towe, ślizgawkę i zimowy tor sanecz­
kowy. Narazie to jedyny wypadek.

Parki śródmiejskie, jak Saski, 
przez który biegnie naturalna arterja 
ruchu pieszego, jest dla dziatwy stra­
cony, a niebawem zostanie stracony 
dla... sztuki.

Tak, dla sztuki, jeśli „sztuką" na­
zwać można to, co wyrabiał ubiegłego 
sezonu (o bieżącym nie należy krakać 
zgóry!) teatr Letni. Owóż teatr Letni 
jest to stara drewniana buda w stylu 
„chińsko - szwajcarskim“, wystawio­
na za króla Ćwieczka na letnisko dla 
śp. teatru Rozmaitości. Paliły się róż­
ne murowane teatry, spalił się i teatr 
Rozmaitości, stanął na jego miejscu 
teatr Narodowy, a stary watowany 
parasol z centralnem ogrzewaniem 
jak trwał, tak trwa.

Pozapadalń się i pokrzywiła podło­
ga, pochyliły się ściany, pogniły belki 
— a buda zwycięsko opiera się zębowi 
czasu. W tym roku w maju specjal­
na komisja techniczno - budowlana, 
wyznaczona przez komisarjat rządu, 
orzekła, że rudera nie nadaje się na 
teatr. Zaczęto więc projektować prze­
niesienie go do gfcnachu teatralnego, 
po dawnej operetce Nowości, gdzie 
później był teatr im. Bogusławskiego, 
a ostatnio rozpiera się. msgistcalńe 
kino, ' • - - ■ >

Komisja orzekła, że w ciągu 6-ciu 
tygodni ma to być załatwione. Od o- 
wego czasu upłynęło już siedem mie­
sięcy, a teatr Letni jakoś niema ocho­
ty na przeprowadzkę. Grają tu rolę 
dwa względy — pierwszy finansowy, 
bo kino jest dochodowe i drugi wzgląd 
na publiczność. Publiczność ma swo­
je dziwactwa — warszawska lubi tę 
starą ruderę.

Zresztą od dziwactw nikt nie jest 
wolny. Posiada je nawet tak trzeźwa 
instytucja, jak dyrekcja tramwajowa. 
W tych dniach monopol tytoniowy 
zwrócił się do tej instytucji z wnios­
kiem o wprowadzenie doczepnych wo­
zów dla palących. Wozy takie istnieją 
w wielkich miastach zagranicą, a w 
Warszawie, gdzie często jazda tram­
wajem — np. z Czerniakowa do śród­
mieścia — trwa godzinę, specjalnie 
byłyby gorąco powitane przez publicz­
ność. Niestety sprawa ta napotkała 
na opór dyrekcji tramwajowej, lub ra­
czej magistratu, jako władzy zwierz­
chniej. Motywuje się to tern, że tram­
wajami jeżdżą dzieci i młodzież szkol­
na.

Więc co? Czy dzieci i młodzież 
szkolna, nie przebywa wśród ludzi pa­
lących i poza tramwajem? Zadziwia­
jące są te nagłe przypływy troski i 
czułości urzędowej dla dzieci tam, 
gdzie to jest najmniej spodziewane, i 
całkowita obojętność tam, gdz.ieby się 
trochę serca naprawdę przydało,

Sas.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSÇ 
RZEMIEŚLNICZĄ (P.K.O, 212 664)
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Kapelan jazd
Za jakiś miesiąc święcić będziemy 

setną pamiątkę wojny listopadowej. Po­
szukamy w jej dziejach krzepiących i 
dobrych wieści na chwilę dzisiejszą 
Znajdzie się ich dość. Jest się czemu 
nadziwić i jest się z czego nauczyć. Każ­
da z ziem polskich ma swego bohatera 
i jakąś swoją szczególnie ukochaną 
chwilę. Ma ich też dość Wielkopolską, 
choć nie na jej ziemi toczył się bój, choc 
nie wyzyskano ani w części zapału..jaki 
ogarnął wówczas ziemie zachodnie.

W orszaku bohaterów, jakich wyda­
ła wówczas chwila, jedno z pierwszycn,' 
może najpierwsze nawet miejsce zająć 
powinna wspaniała postać księdza - żół­
to erza. który całych trzydzieści lat życia 
oddał na służbę idei narodowej Jeśli 
dziś już chcę pokrótce przypomnieć to 
imię, to dlatego, że może udać mi s ę 
skłonić kogo do bliższego zajęcia się bo- 
bohatera w sutannie, którą, zależnie od 
domo. Powinny się znaleźć jakieś do­
kumenty po ntm i pamiątki. Zasłużył 
zaprawdę na trwalszą pamięć, piź do­
tychczas. W setną rocznicę powstańią 
30 roku godzi się uczcić trwalej postać 
bohatera,w sultannie, którą, zależnie od 
wymagań chwili, nosił na przemiany z 
mundurem ułańskim. I dwa krzyże zło­
te ozdobiły mu pierś, kanonicki j woj­
skowy, Na najdalsze kresy północne po­
dążył człowiek z zachodniej Kolski, nie­
strudzony w wysiłku wojskowym, nife- 
upadły na duchu. A mimo to imię jego 
dość mało jest znane i dość słabo roz­
głośne. Gdybyśmy dokładniej znali je­
go krótkie życie, może urósłby na wiel­
kiego bohatera, w rodzaju ks. Marka 
Karmelity. Lecz wiadomości są skąpe 
Oto garść ich, zaczerpnięta z pamiętni­
ków i wspomnień ludzi współczesnych.• * •

Adam Loga urodził się w Lesznie o 
świcie nowego stulecia, w samym roku 
1800. Pochodził ze starej rodziny 
szwedzkiej, która, osiadłszy zdawna w 
Wielkopolsce, otrzymała indygienat i 
herb Topacz. Szkoły w Poznaniu, na 
studja wyższe wyjeżdża w r 1819 do 
Berlina, Dojrzewa w atmosferze idea­
łów' romantycznych, przyjaźni się z Ka­
rolem Marcinkowskim. Wespół zakła­
dają kilka związków tajnych. w których 
jednoczy się młodzież ze wszystkich 
dzielnic. Kto wie, czy się nie da wykryć 
bliższego kontaktu ich organizacji z Fi- 

. łaretamj wileńskimi, bo celę są podob­
ne. Studjuje filozofję. Aresztowany i 
prześladowany przez policję pruską, 
przenosi się z Berlina na uniwersytet w 
Bonn. Dnia 7 maja 1823 zapisany jp?t 
jako „sacrosanctae teologiae studiosus" 
Wyświęcony, wraca do kraju. Nauczy­
ciel religji w gimnazjum św. Marji Ma­
gdaleny.

Z tych czasów zapamiętał ks. Logę 
(późniejszy żołnierz z r. 1831. stary pan 
Karwowski, który tak opowiada: „Ko­
chałem go, jak wszyscy koledzy, nie­
zmiernie. Ale bo też to był człowuek, 
którego nie można było nie kochać i nie 
szanować. Obowiązki swoje pojmował 
wzniośle, a był przytem uczony i wy­
mowny. Gdy wykładał religję. słuchali­
śmy z największem natężeniem. Twarz 
jego blada przybierała podczas wykła­
du jakiś W’yraz niebiański, oko się za­
palało, wymowa stawała się ognistą“ 
W roku 1829 sięga ks. Loga wyżej 
Obejmuje stanowisko profesora prawa 
kanonicznego w poznańskiem liceum 
duchownem. Zostaje kanonikiem. Wy­
bucha noc listopadowa. Trzech było po­
dobno ludzi, którzy pierwsi przedarli 
się przez granicę: Karol Marcinkowski, 
Maciej Mielżyński i ks. Adam Loga 
Przeprawa poszła bez trudności. Je­
szcze wówczas Gneisenau nie obsadź:} 
granicy, jeszcze Antoniego Radziwiłła 
nie zastąpił Flottwell na fotelu namiest­
nikowskim. Za duszpasterzem gimna­
zjum Marji Magdaleny ciągną jego wy­
chowankowie. Stu chłopaków na 
schwał. I kilka tysięcy ludzi z którymi 
Chłopicki ma wielki kłopot. Ghcą 
wszakże zorganizować jazdę poznańską, 
obiecują przyprowadzić dziąła, przy­
wieźli z sobą plan twierdzy poznań­
skiej, mówiąc, że nic łatwiejszego, jak 
opanować miasto i kraj. Same niepo­
trzebne Ghłopickiemu rzeczy

Ksiądz Adam Loga nie traci czasu 
na deliberacje. Zgłasza się na front. Ja­
ko prosty ułan służy w korpusie Łubień­
skiego, „Z gęstym, krótko podstrzyżo- 
nym włosem“ pamiętają go towarzysze 
broni na podjazdach, widetach, w tru­
dzie obozowym. Wstąpiwszy do jazdy 
poznańskiej, obejmuje w niej obowiąz­
ki kapelana Był pod Grochowem i 
Dernbem. Wszędzie walczy z bagnetem 
w ręku Gdy jazda poznańska wskutek 
gwałtownego bgnia zaczęła się mieszać, 
podjechał do pułkownika Breańskiego, 
prosząc go. by mógł z krzyżem w ręku 
stanąć przed frontem. Bohaterski jago

f poznańskiej
postępek przywraca ład w szeregach. W 
marcu roku 1831 otrzymuje wraz z Ka­
rolem Marcinkowskim najwyższe od­
znaczenie żołnierskie: złoty krzyż Virtu- 
ii Militari.

Jak pierwszy przedarł się przez gra­
nicę na wieść o wybuchu, tak pierwszy 
staje do apelu, gdy gotuje się ostatni 
świetny czyn zbrojny listopadowej 
kampanii: wyprawa Chłapowskiego na 
Litwę. Świetny żołnierz napoleoński, a 
jeden z najlepszych generałów roku 
30-tego. miał Chłapowski, jak wiadomo, 
z wyborowym korpusem oficerów i pod­
oficerów w tysiąc bagnetów niespełna 
wkroczyć na Litwę, zorganizować tam 
powstanie, stworzyć kadry wielkiej ar- 
mji i przywieźć instruktorów Ledwie 
wczoraj otrzymał rozkaz. Jeszcze nie 
zdołał się porozumieć ze Skrzyneckim, 
co do szczegółów wyprawy, a już zgła­
sza się do niego trzech zapaleńców na 
ochotnika Znamy ich. To ci sami, któ­
rzy przed kilku miesiącami przekradli 
się przez granicę do Kongresówki Mar­
cinkowski, Mielżyński i ksiądz Loga 
Dwa krzyże złote ma ną piersiach: ka­
nonicki i wojskowy. Njetylkó kapęlan, 
nietylko żołnierz frontowy, lecz i budzi­
ciel ducha. Cuda, o nim opowiadają? 
Pod HajnoWszczyzną walczy w pierw­
szym szeregu, ranny bagnetem w pierś. 
Więc generał Ghłąpowski stałą ma po­
ciechę z tego księżyny który wciąż dzie­
li się ną dwoje Wspomina w $wyćb pa­
miętnikach, jak dzielrjie sprawna! się w 
pracy organizacyjnej, jak gromadził 
ochotników po kościołach i odbierał od 
nich przysięgę. „Niezwykle popularny 
w wojsku — słow’a jednego z towarzy­
szy broni — wywierał wpływ doskona­
ły i na oficerów starej służby i na przy­
bywające świeże szeregi “ Wówczas, w 
tej ostatniej dobie służby narodowej 
księdza Logi zetknął się z nim i zaprzy­
jaźnił odrazu Ignacy Domejko, filoma­
ta wileński i przyjaciel Mickiewicza. 
Członkowie dwóch tajnych związków z 
dwóch ziem kresowych Rzeczypospolitej 
przypadają sobie odrazu do serca. Łączy 
ich pozatem, Polaka z nad Niemna z Po­
lakiem z ńad Warty, wspólna cześć dla 
Mickiewicza. Domejko jest osobistym 
przyjacielem wieszcza, ksiądz Loga za­
pamiętałym wielbicielem „Dziadów'“ i 
„Wallenroda“. A teraz służą wspólnie 
pod Chłapowskim. Opowiada w swych 
pamiętnikach Domejko: „Zameldowa­
łem się generałowi jako już jego zacięż- 
ny i przy jego sztabie jechałem obok 
księdza Logi, który mi opowiedział 
szczegóły nieszczęsnego spotkania z nie­
przyjacielem tej nocy. Jadąc kolo mego 
domu w Zapolu, kiedym powiedział ka­
nonikowi, że tu moja siedziba, rzekł:

— Dobrze, to zajedziemy na moment 
do Ciebie. Pobłogosławię Twemu do­
mowi.

„Pobiegłem z nim w galop raz już 
ostatni do domu Tam ksiądz Loga, wiel­
ki miłośnik poezji Mickiewicza, z przy­
jemnością czytał listy jego do mnie pi­
sane i po małej przekąsce, puściliśmy 
się wijet za korpusem naszym, żegnani 
przy wiosce przez wybiegających na­
przeciw włościan.“

Po pierwszych sukcesach Chłapow­
skiego nadeszły czasy gorsze i najgor­
sze. Giełgud zmarnował owoce zwycię­
stw^. Mimo szalonego zapału rozpoczy­
na się odwrót zpod Wilna Rosjanie na­
ciskają cofające się wojsko polskie, 
chcąc je zamknąć w żelaznej obręczy. 
Upadek ducha i rozpacz. Domejko spo­
tyka księdza Logę w czasie jednego z od­
wrotów.

„Na twarzy Chłapowskiego widać 
strudzenie i bezsenność. Smutniejszy je­
chał przy nim i mało mówiący Loga. 
Podjechał do mnie, uścisnął mnie za rę­
kę i rzekł:

Winszuję Ci i cieszę się. Widzia­
łem wczoraj prześliczną szarżę jednego 
szwadronu waszych powstańców litew­
skich. Nie dobrze się dzieje, ale me 
traćmy nadziei. Mamy jeszcze dosyć sił 
do oparcia się i do kroków zaczepnych “ 

Wreszcie dzień siódmy lipca 1831 r. 
Drugi i ostatni szturm na Szawle. Ba- 
taljon siódmego pułku piechoty zdołał 
już przedrzeć się do śródmieścia. Dwóch 
dzielnych ludzi na czele: major Jaroma 
i ksiądz Adam Loga. Dwa krzyże na 
piersi, bagnet w ręku. Silny garnizon 
rosyjski rozsiadł się za murem, otacza­

jącym kościół. Gwałtowna utarczka. Po 
trzykroć rota naszych żołnierzy usiłuje 
zdobyć to miejsce i po trzykroć się cofa 
Z karabinem w ręku prowadzi kapelan 
swych żołnierzy. I ze słowem zapału na 
ustach: „Polak kroku nie cofa!“ — wola 
i ginie, ugodzony kulą w głowę. Pocho­
wano go po bitwie o pół mili od miasta 
Wojsko polskie cofało się ku granicy 
pruskiej.

Dobra i jasna pamięć o kapelanie ja 
zdy poznańskiej żyła <Jły® ©ząs na &wj-

gracji. Pisał o nim Straszewicz, rozsze­
rzano jego wizerunki w litografii Vil­
lanía. Mądre, łagodne i bardzo dobre 
oczy patrzą z tej twarzy. 1 mówią cieno 
l zaświatów’: „Polak kroku nie cofa“ 
Może miał księdza Logę na myśli Sło­
wacki. gdy w „Fantazym“ nazwał jego 
imieniem stareńskiego proboszcza na 
Podolu, w którego ręce Jan składa pier­
ścionek, łączący go ślubem miłości na- 
rzeczeńskiej z Diąną.

Tu ich boli
Nłe dlatego, żeby persona była tak 

ważna i szacowna, wypada o niej w 
tem wydarzeniu pomówić, lecz diate- 
go, że bywają typki, które „robiąc“ w 
literaturze, przy ląda okazji pchają 
się na pierwszy plan i nadrabają mi­
ną, jakoby tworzyli w niej jakąś tam 
nową i nieocenioną erę, jakoby w tej 
epoce nadawali ton i właściwy rumie­
niec, jakoby z nimi wogóle i w szcze­
gólności dopiero nastał dzień pie­
rwszy stworzenia świata kuLury i 
sztuki, a wszystko co było przedtem 
na przestrzeni wieków intelektuali» 
zmu polskiego 1 co jest obok nich, by­
ło ,. jakiemś bezwymiarowem ni- 
czem. Tą personą, która kroczy w 
pierwszym szeregu legjonu „oburzo­
nych“, jest autor wierszydeł, które dru­
kuje chyba dla swoich stąroząkon- 
nych ciotek, iżby, czytając ję w Słęnt- 
mje czy innych Baranowiczach po 
szabasje, miały błogie uczucie rasowej 
dumy „z powodu ten nasz Aronek tak 
pięknie — uch! jak pięknie — pisze“.

Oto dla naświetlenia profilu ze spi­
żarni tegoż autora dwa grzybki do 
barszczu (ze zbioru „Parada“ - frag­
menty z „poematu (!)“ „Czarna Wio­
sna“ rok 1919!)„

Jeden:
Odrzućcie bagnet, broń i kask,
Tornister, pas i ładownice 
I razem —- wszyscy na ulicę!
Przez liście drzew już płynie brzask, 
Schodzi w plączących ros muzyce.

O dziesięć lat wyprzedził on swe­
go — późniejszego naśladowcę Tuwi­
ma, który w znanym wierszu „do pro­
stego człowieka“ podobnie zaleca, lecz 
dla odmiany, „rżnąć karabin o ulicę“.

A drugi:
Z prawdziwym żalem słowa te kreślę, 
Dosyć po polsku dosyć pisałem! 
Chciałbym, żeby wiedziano, co myślę, 
Wszystko, co czułem i co cierpiałem 
Wszędzie na świecie, ogromnym, całym, 
Chcę dziś pisać po grecku!

j Chcę dziś pisać po francusku!
' Chcę dziś pisać po niemiecku!

Chcę dziś pisać po turecku!
Po włosku, chińsku, po rusku!
Czarnym Arabom znad Eufratu,
I ludożerczej z Zambezji sekcie, 
Chciałbym powiedzieć tak jak brat bratu 
Słowa w ich własnym dzikim dialekcie.

Z pewnością autor dziś, po wyda­
rzeniach dość głośnych w Jerozolimie, 
skory chyba jest do rewizji takiej o- 
ferty pod adresem choćby tylko Ara­
bów, o ile że Antoni Słonimski małe 
ma szanse znaleźć wśród nich posłu­
sznych i potulnych uczniów. Otóż ten­
że Antoni Słonimski podnosi ną Ja­
mach „Wiadomości Literackich“, ną 
których co tygodnia uważa się za po­
wołanego do wygłaszania „w kronice 
tygodniowej“ lekcji do narodu, roz­
głośne larum:

Był na balu i tam usłyszał „rzeczy 
ponure“. Aż ponure. Cóżby ponure­
go mógł usłyszeć p. Słonimski. Praw­
dopodobnie, że Ukraińey, dowczprajsi 
sojusznicy Żydów, urządzili krwawy 
pogrom w jakimś Tarnopolu. O! nie, 
nic podobnego Otóż coś znacznie gor­
szego, a mianowicie, że „pieniędzmi 
publicznemi dysponuje fanatyk i an­
tysemita“. Bo Słonimski uważa, że 
pieniędzmi publicznemi dysponować 
winien pacyfista, filosemita. liberał, 
międzynarodowiec. Skandal nad 
skandale. Chodzi bowiem o nowo­
powstały „Instytut Literacki“, który 
powstał z inicjatywy p Stanisława 
Michalskiego, administrującego t. zw. 
Funduszem Kultury Narodowej.

Instytut ten powstał w tajemnicy 
przed tym „światem literackim *, kó- 
ry zdaniem Słonimskiego przede- 
wszystkiem powołany jest do parafo­
wania tego rodzaju poczynań Ani Tu­
wim, ani Kaden, ani Boy-Mędrzec nic 
a nic o tem nie wiedzieli i nagle jest 
Instytut, jest statut jego, zatwierdzony 
ministerjalnie, jest korona człnnków- 
założycieli w osobach Zygmunta Bart­
kiewicza, rasowego polonusa,’ autora 
„Historji jednego podwórka“ i znako­
mitego nowelisty, Artura Górskiego, 
autora „Monsalwatu“, rzeczy o Mic­
kiewiczu, nieco ¡innej w ujęciu i poję­
ciu od „Bronzowników“, Stanisława 
Pigonia, prof literatury, Stanisława 
Szobera, znakomitego językoznawcy, 
poety Emila Zegadłowicza, lecz bez

Etapy pracy narodowej Ks Adam» 
Logi są tak piękne i przykładne, że no 
winny kiedyś znaleźć miejsce w Biogr5’ 
fji Narodowej. Jakże piękny to patron' 
i protoplasta zastępu księży wielkopol. 
skich, którzy w pół wieku po jego śiuier- 
ci mieli podjąć trud pracy wychowaw' 
czej i budzicielskiej. Nie powinien być 
zapomniany! J

Stanisław Wasylewski

Kądeńów, bez cadyków mędrców 
Boyów, bez Tuwimów, bez Słonim’ 
skich, bez Szalon Aszów. To skandu 
— to gewałt — gewalt!

I z żalem woła Słonimski: „w ta 
kim żyjemy mentliku i chaosku.’ Gdv- 
by Konanty siedział nie w Brześciu aA 
ńa tronie, byłoby przynajmniej wiad^. 
mo, na jakim świecie jesteśmy -,

Na to warto wyjaśnić, że narazi«, 
żyjemy w Judeo - Polsce, ale jes; c « 
me w polskiej Judei, przeto logicam« 
nie wszystkie gałęzie życia publiczne 
go muszą być w posiadaniu Żydów 
Literatura jako gałąź najniżej w kra­
ju oprocentowana jest narazie jeszcze 
mocno w ręku gojów i autochtonów 
Wolna jest jeszcze inna gaiąz, zaleca­
nia godna, dochodowa — subskrypcja 
jeszcze niezamknięta — pożyczka bu­
dowlana, tam lokujcie wasze kapitató zapałów. r '

Temu stahlhelmowcowi w sztur 
mie na fort literatury polskiej pośpiel 
sza z pomocą w manewrze oskrzyjja 
jącym czarnoksiężnik Boy tak, jakbv 
chodziło nie o Fundusz Kultury Naro­
dowej, lecz o fundusz kuitury wy wlo­
towej. Usiłuje on napsioczyć po swo­
jemu w feljetonie „Kurjera Poranne­
go * p. t. „Era Stanisławowska tak 
swo„e wywody zwąc, jako że p’ Mi­
chalski jest Stanisławem. Z caia pa 
sją utyskuje on, że p Michalski boj­
kotuje „Juljana Tuwima, żywiącego 
do rzeczy polskich sentyment, którym 
zakasowałby wielu najrodowitszvch sarmatów.

Tuwim, zakasowujący najrodowit- 
szych sarmatów! Koliby dorożkarski 
się uśmiał i z radości nad tym kawą- 
łem dęba stanął.

Dalej widzi Boy w akcji Michal­
skiego „deprawację, zly ferment, jaki 
wprowadza on w życie literackie'.

Wreszcie woła rozpaczliwie: „Ja­
kie tytuły ma p. Michalski, aby się 
rządzić w naszych sprawach jak sza­
ra gęś“.

Aż w końcu wreszcie wali — w na­
dziei, że to chyba pomoże — takim po­
ciskiem:

„Organem Instytutu będzie - 
„Myśl Narodowa“. P. Michalski za 
pieniądze rządu organizuje jaczejkę 
endecką i zapomocą subtelnego sta­
tutu zastrzega jej na wiek wieków 
monopol popierania — publicznym 
groszem — twórczości literackiej

A Boy pragąlby przecie, by to była 
jaczejka wywrotu, katedra „słów gru­
bych i cienkich“, instytut, któryby do­
pomagał siedmiokiasistom do pisania 
wierszy dla „Quiproquo“, lub ułatwiał 
tymże siemioklasistoin możność wstą­
pienia do masonerji, czem zachwyco­
ny,. w jednym ze swoich feljetonów w 
uniesieniu mówi: „Uderzyła mnie w 
nich (w tej młodzieży', z którą kores­
ponduje) jedna wspólna cecha, z której 
dobrze można wróżyć o miodem poko­
leniu, mianowicie obrotność, spręży­
stość, inicjatywa. Jest w nich połą­
czenie naiwności z dojrzałością do­
prawdy urocze. Z serca chciałbym im 
dopomóc: niechby jeden wypił najry­
chlej bruderszaft za kulisami „Qui­
proquo“ ze Stefcią Górską, a drugi 
niechby nosi! z paradą kielnię za An­
drzejem Strugiem na uroczystościach 
loży“.

Tacy ludzie chcą decydować o 
składzie „Instytutu Literackiego*. Tu­
pet. Przecież to, co oni głoszą, to już 
nie cjankàli — to kurara. To już na­
macalny j^/wny zatruty strzał w zdro­
wie myśli polskiej, tej poczętej w 
skarbcu rozumu i serca Rejów, Kocha­
nowskich, Norwidów a stygniatyzo- 
wanej wiekuiście przykazaniami 
„Ksiąg narodu i pielgrzymstwa pol­
skiego“, myśli, której nic i nikt Pi8 
wyżeni z serc Polaków, gdyż jest one 
tętnem naszego życia, jest wschodem 
i zachodem naszego codziennego diua. 
W niej bowiem świeci Ojczyzna jak 
brylant, którego blasków żadne efe­
merydy nie w stanie są zaćmić.

„Instytut Literacki“, który w my»1 
statutu działać ma w oparciu o Aka- 
demję Umiejętności, musi w swej ro­
li literackiego trybunału kroczyć ja­
sną drogą pod nieskażonym sztanda­
rem biało - amarantowym, a ni? 'Aiez_ 
na manowce djabolicznych trzęsa­
wisk. ,Ant. ChocieszyńsKŁ
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W związku z ogłoszeniem F-my „Racłioelektor“ zamieszczonem w wydaniu wieczornem 

„Kurjera Poznańskiego“ z dnia 31 października 1930 r. i my również zaprzeczamy kategorycznie 
jakoby w kinie „Słońce“ zainstalowana była aparatura dźwiękowa „Elektrofon“ F-my 
„Radio elektor“.

Rozszerzających te pogłoski pociągać będziemy bezwzględnie do odpo­
wiedzialności sądowej.

W kinie naszem jest zainstalowana wypróbowana, znana z doskonałości aparatura syst 
„BREUSING-LIGNOSE“, zaopatrzona w słynne głośniki „Polskich Zakładów Philipsa“

Aparatura ta po odpowiednięm uregulowaniu działa nadzwyczaj sprawni« 
i oddaje dźwięki wiernie i czysto.

Dyrekcja teatru świetlnego „Słońce1
w Poznaniu.
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Nowa sztuka Rostworowskiego
„Przeprawa d zk a“, sztuka w 4 

aktach I(. II Rostworowskiego. Teatr Pol­
ski. Reżyser: Józef Sosnowski. Role waż­
niejsze pp.: Eiesiadccki, Kwiatkowski, Ko­
mornicki, Kordowski, Noskowski, Sosnow­
ski, Siewska, Zasempianka.

Rostworowski osnuł „Przeprowadz­
kę“ na dwóch wątkach. Pierwszy to 
dramat sumienia, wiążący tę sztukę 
z pamiętną nam krwawą „Niespo­
dzianką“. Franek i Zośka to rodzeń­
stwo tragicznego reemigranta, na 
którego ściągnęiy śmierć z rąk włas­
nych rodziców nieszczęsne , dułary“, 
z Ameryki przywiezione. Uciekli we 
dwoje że zbroczonej chałupy i wege­
tują w Krakowie. Chłopak zarabia na 
suchy chłeb jako pomocnik mularski, 
dziewczyna wisi przy nim, nagabywa­
na przez bogatego starca-rozpustnika, 
zakochana po cichu w koledze Fran­
ka, Felku. Spadli do suteren społe­
czeństwa, przytłoczeni przeszłością, z 
pod której nie mogą się wydostać. 
Moralnym dramatem Franka jest to, 
że uważa się za pośredniego sprawcę 
zbrodni, której ofiarą padł jego brat. 
Za krwawe „dułary“ miała matka wy­
prawić jego na skończenie uniwersy­
tetu — to włożyło jej w ręce siekierę. 
Franek, tą myślą biczowany, żyje pod 
przekonaniem, że nie jest godzien ob­
cowania ludzi uczciwych; wciąga w 
swój krąg i siostrę, niegodną niby to 
uczciwego człowieka za męża, szarpie 
się i nie widzi wyjścia.

Z tego piekła myśli wyciąga go 
Rostworowski po drugim wątku, wy­
snutym z postaci mularza Felka. Ten 
nie ma ,w głowie żadnych takich za­
kamarków, jak złamany, shisteryzo- 
wańy tragedją „Niespodzianki“ bieda­

Atmoe/ior/em

Światła na grobach
Nie mija prawie tydzień, aby świ? 

cały dis przyoblekał się chmurą smu 
u. Albowiem każdy krok ku posli 
owi j szczęściu ludzkości okupion 
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42 dopiero wam pokażemy,,.

czysko. Nie wydrapywał się ponad 
swoją warstwę społeczną, ale też nie 
zleciał w nią z powrotem — i jeszcze 
niżej. Życie widzi na wesoło i popro- 
stu: praca na chłeb dla żony, dla sie­
bie i dla tego trochę pomylonego szwa­
gra, który grzebie ciągle we własnem 
sumieniu i rozdrapuje urojone winy. 
Zdrowa dusza i tęgie mięśnie dają 
Felkowi tyle sił żywotnych, że wycią­
gnie na wierzch Franka i przykrępo- 
waną do niego Zośkę. W osobie tego 
zwalistego krowoderskiego zucha 
tryymiuję potwierdzenie życia nad je­
go zaprzeczeniem, które upersonifiko- 
wało się w rózstrzęśionym moralnie 
Franku. Felek ożeni się z Zośką. Z 
nory, gdzie wszystko troje sterczeli 

wśród nędzarzy i ciemnych figur, prze­
noszą się do innego mieszkania i do 
innego życia. To jest owa przepro­
wadzka z tytułu.

Rostworowski nie byłby takim jak 
jest urodzonym polifonistą psycholo- 
gji i teatru, gdyby obu głównych te­
matów nie oplótł bogato głosami u- 
bocznymi. Jeden taki przykład poli- 
fonji to Franek. Samoudręczenie uro­
joną winą doprowadza go do takiej 
beznadziejności, że chce świadomie u- 
paść jak najniżej. W tem zamrocze­
niu oddałby- niemal siostrę staremu 
rozpustnikowi na kochankę (skoro u- 
waża ją na nieerodną małżeństwa z 
porządnym człowiekiem), sam zaś ule­
ga właścicielce owej mieszkalnej no­
ry, krawcowej Ciepielowej, która w 
nim się zakochała i grozi mu wyrzu­
ceniem na bruk, jeśli nie będzie po­
wolny. Na tem już ostatniem dnie 
moralnem widzi wyjście tylko w 
śmierci, wiesza się, lecz odratowuje

Tak krzyczy się za jedną granica, 
za drugą zaś morduje się bliźnich w 
imię idei. Człowiek człowiekowi wil­
kiem; czyż nie jest to największe biuź- 
nierstwo przeciwko Bogu?

Idziemy ulicą, pełną gwarzących, 
odświętnie ubranych ludzi. Pomyślmy 
sobie, że jakiś cyklon potworny prze­
biega tędy i w okamgnieniu zabija 
wszystkich.. To straszne prawda? Ale 
pomyślmy sobie, że ten cyklon poru­
sza się bardzo powoli. Sto lat prawie 
trwa, zanim dokonał w zupełności 
swego dzieła. Czy nie jest to najnatu­
ralniejsza rzecz w święcie? Za sto lat 
nikt z nas już żyć nie będzie, cyklon 
czasu nas porwie.

Korzystajmy z czasu, który nam 
został w życiu. Czy warto krzywdę 
robić, nie przebaczać, drożyć się, oszu­
kiwać, zdradzać? Wartoż, przyjacie­
lu, waśnić się z bratem, skoro spróch­
niejecie obaj, ty i on? Niech przynaj­
mniej wspomnienie zostanie po nas 
dobre.

Światła zabłysną na grobach. — 
Niechże światło zabłyśnie w każdem 
sercu, aby je ogrzać i oświecić. Stań­
my się lepsi! Karo.

go Felek. Tak samo wiążą się mno­
gie „drugie głosy“ pod psychołogją . 
owego starego rozpustnika, który jest 
na swój sposób figurą prawie tragicz­
ną. Rostworowski jak anatom zaglą­
da życiu pod skórę, w splot mięśni i 
nerwów, tworzy ludzi bryłowatych 
psychicznie, trójwymiarowych i tak 
skomplikowanych, jakimi ludzie są w 
istocie. Na tym odcinku jest „Prze­
prowadzka“ może jeszcze bardziej od 
„Niespodzianki“ nabita i przerastała. 1 
Bez tej symfoniki duchowej dostali­
byśmy coś jak obrazek rodzajowy: ka­
pitalnie na teatrze ustawione środo­
wisko mularzy, nędzarzy, drapiehru- 
stów i zapasionych małomieszczan. A 
tak docieramy do rzeczy wieczystych, 
które spoczywają na dnie codziennego 
człowieka pod przypadkowością zda­
rzeń.'

Tem pogłębieniem różni się może 
najbardziej zasadniczo teatr Rostwo­
rowskiego od lepszej lub gorszej pro­
dukcji teatralnej naszego czasu. Mo­
że dla tego utarło się mówić o jego 
twórcy jako o intellektuałiście, o móz­
gowcu. Istotnie, przemyśla Rostwo­
rowski człowieka do głębi, ale go i od­
czuwa niemniej mocno i niemniej bo­
gato. Wspólczuje ludzkiej niedoli, li­
tuje się nad nią, a zarazem wierzy w 
człowieka, ufa siłom, które go moral­
nie odradzają i dadzą mu zatryumfo­
wać nad losem, chociażby Bóg wie 
jak czarnym. „Przeprowadzka“ koń­
czy się w słońcu, chociaż rozgrywała 
się w chmurach. Wynosimy ze sobą 
wrażenie, iż Rostworowski mówi 
mniej więcej tak: nawet zły człowiek 
jóst przynajmniej tak samo nieszczę­
śliwym, jak złym — a pamiętajmy, że 
jest naszym bliźnim.

Podsycone jest to wszystko groteską, 
przy której dobrze się odpoczywa po 
scenach udręki i duszności. Rostwo­
rowskiemu zawsze było do groteski nie­
daleko; lubi dociągnąć napięcie do os­
tatka, czasem i poza ostatek o parę mi­
limetrów. W tych drugich głosach, któ- 
remi kontrapunktyzuje po majstersku, 
trafią się czasem tak zawiłe, że je trud­
no słuchem rozplatać. Nagły przełom 
w starym rozpustniku, podziękowania 
Franka dla niego, o których nie wiemy, 
za co właściwie są składane, to naprędce 
schwytany jeden i drugi przykład na­
zbyt skróconych procesów psychicz­
nych. które, trzebaby nieraz szerzej wy­
łożyć, albo poprostu usunąć, jeżeli są 
glosami ubocznemi.

Dyr. • Szczurkiewicz otoczył najnow­
sze dzieło Rostworowskiego taką czuło­
ścią, jaka odpowiada doskonałym tra­
dycjom formy teatralnej, nadawanej u 
nas dziełom świetnego pisarza. Garni­
tur był odświętny. Do reżyserii i do 
jednej z głównych ról wziął się Józef 
Sosnowski, artysta wielkiego wymiaru, 
reżyser pełen doświadczenia- i najpo­
ważniejszej refleksji, a dostał pod do­
wództwo prawie samą gwardję. W Fel­
ku zadebiutował p. Artur Kwiatkowski, 
aktor tęgi, pełen życia i szczerości, na 
tę figurę stworzony. W ten sposób za­
bezpieczono najstaranniej wysoki po- 
aooiffl przedstawienia. Pracy »usiało

być mnóstwo, chyba od ostatniej sztuki 
kierowanej przez p. Wysocką nie doło­
żyli artyści tyle trudu i myśli Rostwo­
rowski schodzi tym razem z koturnu, 
który, mówiąc nawiasem, jest u meso 
bardzo swoistym, bo np. pisząc o Judei 
albo o Rzymie, tak ustawia się do te­
matu. jakby był ówczesnym,' dramatur­
giem realistycznym. Ale to osobny te­
mat. Dość, że tym razem napisał same 
role realistyczne o typie charaktery­
stycznym i dał aktorom sposobność, aby 
natworzyli ludzi. Trzeba będzie nad 
tem trochę się rozwieść, rzecz jest war­
ta analizy, łączącej się z teatralnością 
Rostworowskiego, tak świetną jak wia­
domo.

Pod Wrażeniem sztuki i przedstawie­
nia' zasypano owacjami tak Rostworow­
skiego, jak wykonawców. „Przepro­
wadzka“ pozostanie jednym z naszych 
pamiętnych wieczorów. W. Ń.

Samobójstwo w sądzie
Lwów, 30. 10 (PAT). Wczoraj 

przed tutejszym sądem odbywała się 
rozprawa przeciwko ślusarzowi Mie­
czysławowi Reiterowi, oraz jednemu z 
jego wspólników, oskarżonych o 
zbrodnię rabunku. W czasie rozpra­
wy Reiter zwrócił się do przewodni­
czącego z prośbą o zezwolenie wyjścia 
do ustępu. W ustępie Ręiter wycią­
gną! z kieszeni flaszkę jodyny i wy­
pił ją do dna. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło okarżonego do szpitala po­
wszechnego.

dp 1912

OO PÓŁWIEKU POWSZECHNI! 
ZNANYze SKUTECZNOŚCI

jkRAGo
T 6ÓR5KIEGWAąSMw/

ZAD

Piegi 
Pryszcze 

" Liszaje
Plamy

pewnie usuwa

KREM
VENUS
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Dnia 30 października 1930 roku, o godzinie 4,15 po południu zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa matka i teściowa, ś. p.

z Niemierowiczów

Pelagja Drożyńska
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w Kórniku, z domu żałoby w sobotę, dnia 1 listopada r. b. o godzinie 2,30.

W ciężkim smutku pogrążone zw 26295

. dzieci.
Msza św. zaduszę drogiej Zmarłej odprawioną zostanie we wtorek, 4 listopada o godzinie 8 w Kórniku w kaplicy cmentarnej.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem
1 listopada 1930 roku

objąłem znany

Zakład fryzjerski M. Biskup
przy ul. 3 Mata 4 w Poznaniu.

Zadaniem mojem będzie przez fachową obsługę 
i umiarkowane ceny pozyskać względy zarówno do­
tychczasowej Szan. Klienteli, jak i tej, która dzięki 
sposobom prowadzenia mego zakładu zaliczać się 
będzie do stałych bywalców. Prosząc o łaskawe po­
parcie mej placówki, kreślę się zp 26 327

z poważaniem S. Rochowiak.

to

TYLKO NAJLEPSZE ODBIOR­
NIKI iNAJNOWSćY S?RZĘC 
Radiowy w dużym wy­
borze i W KAZDtJ CcNIE 
POLECA: S tecialny Magazyn

POZNAŃ SK - 

TOWARZYSTW;

RADIOWE
TYLKO ul. Fr Ratajczaka 39
obok cukierni Erhorna.

ssssssasssssssssssssssssn

ill
Przedsf. E DM U N O S Z U LC, Poznań, ul. Wielka 2 6 
UWAGA ! WYSTRZEGAJCIE SIÇ PODR

ELEGANCKA
TRWAŁA

Jedwabna pończocha
do prania

ZŁOTY BEMBERG

Zawody w piłkę nożną

JK22VO STYLOWE
Ostatnie 2 dni

dziś i jutro w niedzielę pierwszy seans o godz. 3 
po zniżonych cenach cały parter 1.00 zł, balkon 
130 zł — najpotężniejszy film dźwiękowy świata

Arka Noego
Następne seanse 5. 7, 9. — W poniedziałek z po­
wodu generalnej próby „Rewii“

Kino zamknięte.
Przedsprzedaż biletów na Rewję od poniedziałku go­
dziny 12 w skiadziecygar p Szrejbrowskiego u) Gwarna

ZDROWIE
skuteczności, 
n w Nicei i BrukseL

Dra BREYERA

CHQRZV
pijąc 

odznaczone

ZIOŁA

uzyskają
pijąc znane ze swej skuteczności, 

odznaczone złotym medaiem w Nicei i BrukseL

lecznicze
działające nadzwyczajnie w chorobach:

piersiowych reumatyimie, żołądkowo-kiszkowych. nei 
wowych. padaczce, błędnicy, nerkowych i pecheriowych. 
kobiecych sercowych, wątroby i przy nadmiernej otyłość'.
Można nabywać niemal w kazdei aptece lub skła­
dzie aptecznym albo w wytwórni ws-To.fio

0 L H E B B A S-Ua z o. o. Śkrytka 48. 
KRAKÓW - PODGÓRZE.

Kto cbce leczyć się ziołami — mech zażąda darmo 
z wytwórni broszurkę ..Jak odzyskać zdrowie’

nie odbędą się — jak zapowiadano — na 
boisku K. S. „Warta“ przy ulicy Rolnej — 

lecz na

przy Błomach Wildeckich, jednakże w prze­
widzianym terminie, t. zn.

iiäiült. I li. m.
dp 2 03

lictwo Hipnoza)
DR. ZYGMUNT KELLNER

B. Absołw. Klinik Uniwers. w Berlinie i Wiedniu
Warszawa, Warecka 9, mieszk. 11, tel. 736-42

Przyjmuie w godz. 3 — 6. np 4897

Dwa 3-pokoiowe mieszkania z 
komfortem przy Dolnej Wildzie, 
vis à vie Stadion iy w nowo wybu­
dowanym domn zaraz do odda­
nia. dip 2 006

Poważnym reflektantom bliż­
szych informac- i udiziela

właśc. P. Niedziela
Poznań, Al. Marcinkowskiego Si

taki!
ICO kg. 6.— zł excl. beczka

Kapusta Piata w slóitt
100 kg. 2,— zł franko wagoi

Kotowiecko.

Kotowiecko - Wlkp.
<łw 1950

do budowy karoserii
z wieloletnią praktyką fachową, dobreg< 

projektanta poszukuje

Szczegółowe c'erty wraz z curriculum vita' 
oraz odpisy świadectw należy kierować pod „WK 
602“ do: Tow. Reki. Międzyn. Sp. z o. o. j. r. Ru 
doli Mosse, Katowice, 3-go Maja nr. 10. Tp 5 ->



Numer 505 Kurier Poznański. sobota. I listopada 1950 Sirop» 9

Kino dźwiękowe „APOLLO“
demonstruje (jedyne w Poznaniu) na aparatach świa­
towej sławy „Western Electric" arcydzieło filmowe

(„Rio-Rita“ II.) p. t.
ii

• ••
z genjalną BEBE DANIELS w roli główne].
Początek seansów o godz. 4.30, 6.30 i 8.30.

Kino „METROPOLIS“
wyświetla wzruszający dramat p. t

Bezbronne dziewczę
(Uwiedziona)

Z traglczką ekranu EVELINĄ HOLT w roli tytułowe].
Seanse o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej.

Na scenie kina: Wielka rewja z b. rrimadonną ope­
retki poznańskiej MELĄ GRABOWSKĄ — na czele. 

Całkowita zmiana programu!

IZrogerzysta.
samodzielny, lat 28, brunet, izym kat, szuka w celu ożenku 
odpnwiedniei wiekiem pani. Majątek pożądany. Panie 
o unłei i subtelnej duszy, zechca ewentualnie <a oośiedni- 
ctwem roiziców mb krewnych złożyć swe oferty z fotografia 
do Kuriera Poznańskiego pod zo 24311 Zapewniam zupełna

dyski ęe.

Składu
wolnego, nadającego sę 
naskład rzezn cki,w mie­
ście powiatowein w do- 
biem położeniu poszu­
kuje naij-climast. Wszel­
ka maszynerię posiadam 
własną Zgłoszeń a 
Nitka, Gn ezno, Rynek 16.

np 4893

W poniedziałek dnia 3 listo’ 
pada r. h. od godziny 10- tej 
przed południem polecam1

Podgardle
mięso z kotła), bułaczanlt 

białe i czaroe oraz fciel 
base (własnego wyrobu,.

Specia ność: 
Zajęczyna, bigos myśliw­
ski, peklówka z crochem

kapustą, nog< wteprzo 
we, flaki i Inne potraw* 
na które uprze nre zam asza 
Franciszek Pieński. 
Piwiarnia * Jadłodajnia

Wrocławska 13.

'WssStiosiU'Æû t A
Cenniki na żadarre darmo.

Gdańsk Gdynia — Hull 
Hull —Guańsk Gdynia

Gdańsk/Gdynia — London 
London — Gdańsk/Gdynia

Z Gdyni do Londynu i Hult w piątek.
Z Londynu w piątek. — Z Kuli w sobotę.

Regularna komunikacja tygodniowa pasażersko-towarowetn, parostatkami zaopatrzo­
nemu we wszelkie wygody dla menu basażeiskierm i w tedowńie-chłodmc dla 

np 4153przewozu artykułów spożywczych.
Informacyj udziela:

W GDYNIs Polsko-Bry- W GDAŃ-KU: Ellerman 
tyjskie T-wo Okrętowe & Wilson Lines Agency 
S A., Tele r. Polbrit Coy. Ltd., Telegro Wil-
Telefon 1 33. sons. Te et. 24S41.

W WARSZAWIE: Pol sko- 
Brytyjsttie l-wo Okrę­
towe S. A.. Telegr : 
Polbrit. Telef. 5-93.MICHAŁ ZEVACO

Michał Zevaco, autor licznych i bardzo poczytnych pclwieści historycznych, 
urodził się w r. 1860 w Ajaccio, zginął w r. 1918 na polu chwały, pozostawiając 
po sobie żal licznych wielbicieli swego bujnego i wszechstronnego talentu. — 
Świetna znajomość francuskiego średniowiecza pozwoliła mu stworzyć cały 
szereg znakomitych w sile swego wyrazu powieści, przeważnie z okresu pano- 
wama ?s,a,n'ch królów z dynastji Valois i pierwszych Bourbonów Historia 
Wioch była rnu również doskonale znana, to też jego powieści przeważnie z ży­
cia średniowiecznego Rzymu i Rzeczypospolitej Weneckiej pociągatą swą zna­
jomością tematu i silą dramatycznego wyrazu. Dotychczas nieznany zupełnie 
w Polsce, napewno będzie witany przez naszą publiczność wielkiem uznaniem, 
chociazny dlatego, że tak historja Francji, jak i Wioch z owej epoki jest nam 
bardzo bliska Polska bowiem ciążyła i c:ąży dotychczas w kierunku państw 
t}ch, z któremi wiązały nas losy dynastyczne i kulturalne.

Biorąc powyższe pod uwagę

WYDAWNICTWO
STANISŁAWA CUKROWSKIEGO
P^ystńpiło obecnie do zbiorowego Wydania DZIEŁ HISTORYCZNYCH MICHA­
ŁA ZIWACO.

w przygotowaniu następujące Dzieła;
Błazen Królewski Piekielna Zemsta, Królestwo Żebraków, Triumf Sprawiedłi- 

Rodzina Borgjów, Srebrny Puhar. Królewska Córka, Dwie Eminencie, 
k„2 . n‘ E,iksir Miłości, Krwawa Królowa. Tajemnica Wieży, Most Westchnień.
kurtyzana, Gondola Miłości i Śmierci, Cicha Przystań.
,, Pbagnąc uprzystępnić dzieła lak wybitnego autora jak najszerszym war­
wom, rozpisaliśmy na powyższe dzieła prenumeratę ulgową

W RATACH MIESIĘCZNYCH a 7 ZŁ.
nr»«;- PI®numerata wraz z przesyłką pocztową, według warunków ulgowych wy- 
a •> i . ’ zBroszurowane w 16 pięknych książkach 56 Zl., płatne w 8 ratach 
“ i zł miesięcznie.

3?,1 0Prawne w płótno angielskie ze złoceniami w 16 pięknych książkach 
«.płatne w 8 ratach ń 9 50 zl

2vp.?'<‘CZnie^.wvsylamy dwie książki, t. j. 15-go i 30-go każdego miesiąca.
Życzący sobie otrzymywać książki za zaliczeniem ponoszą koszta zaliczki 

, mawiając CAŁOŚĆ DZIEŁ MICHAŁA ZEYACO. korzysta1. korzysta się z ulgi dwud^iesfoiilkuzlotowej. gdyż później te książki w 'sprzedaży pojedyńczej będą
kosztowały znacznie więcej.

KUPON ULGOWY.
Zamawiam wszystkie DZIEŁA MICHAŁA ZEVACO, wymienione w 

wv- SZnT? oroszeniu na warunkach ulgowych, t. zn, iż należność za po- 
w‘n^Ze D.Z1RŁA w kwocie 56 zl. wpłacę w 8 ratach ń 7 zl. miesięcznie, lub 

prawie zl. 76.— w 8 ratach ń 9.50 zl. miesięcznie.
wysyłam jednocześnie przekazem pocztowym pod adresem: 

nn v IS,^AW CUKROWSKI, WARSZAWA, Senatorska 29, lub 
oa Kr. Konta P. K. o. 24.328. wpłacam 

Tp 593

Wyciąć I Zachować !

Niezliczone chóroby włosów rozmnożyły się bardzo silnie; zwła-”' 
szcza w ostatnich latach u mężczyzn kobiet i dzieci i zagrażają czę- 
sto rtiespgstrzeżone, nie wywołując żadnych bólów, tej najpiękniej­
szej naturalnej ozdobie człowieka — wlotom.

54 letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała 
p Annę Csillag, z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświado­
mości lub niedbalości już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obu­
mieranie korzonków włosowych i wówczas wszelkie zabiegi celem 
odzyskania włosów 3ą spóźnione.

Te przypadki, które natęży przeważnie tłumaczyć nieświadomo­
ścią ćany.ęb. osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunko­
wo koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie:

w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu, 
gorąco nas w tern poprze Jeśli więc, kto zauważy w swych wło­
sach symptomy choroby, jak:

łup eż, wypadanie wosów, (także miejscowe), rozdwa- 
janie i łamanie się włosów, koltonien:e, przetłuszczenie lub wysu­
szenie włosów, powolne lub za cienkie odrastanie włosów, przed­
wczesne siwienie i t d. .... np 4872

to wówczas jest'.jeszcze czas, przeszkodzić dalszemu rozwojowi, tej-częstokroć 
jeszcze nierozwiajlętej chorobie i jej zapobiec

Wszystko có powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony 
poniżej kwest jcnarjusz i przesiać go wraz z próbką włosów dc naszego labora 
torum Badanie \vlosow jakoteż przesianie wyniku badania jest bezpłatne i bez 
zobowiązania.

1000 złotych,
Nazwisko -------- ■---------.............. .........
Adres —....................... ............. ..........
Zawód —-................. ...........—.—
Wiek... ................i.......... .¡............................
Czy cierpi pan(i) na wypadanie wło­

sów? -■■■■■■........ ................................ -
Czy ma pan(i) łupież? ................
Czy włos pana(i) jest suchy, czy tłu­

sty? —-....:............................... .... ......
Czy skóra głowy jest wrażliwa?

Czy w ostatnim czasie przebył panti) 
jakie choroby?...........-..............

Jeżeli tak. jakie?..................................
CztehT pielęgnuje pan(i) włosy ? ; .... ...
Czy ma paufl, fryzurę chłopięcą, czy

długie włosy? ........... ..... :........
Czy włosy panaii) są rzadlie lub gę­

ste ? ......»•••••••....................... :..... .....
Czy cięrpi panii) n(a bóle głowy?.......
(Załączyć 25 gr. w znaczkach poczto­
wych na odpowiedź).
MM

311

daje Anna Csillag temu, który pierw­
szy udowodni, że musial zapłacić lub 
w inny sposób uiścić się za badanie 
swych włosów. Nie wahajcie się więc 
w przekonaniu, że to Wam jest nie­
potrzebne lub że ktoś Was wykorzy­
sta. Każdy musi się upewnić 3 stanie 
zdrowia swych włosów, zanim- będzie 
zanóźno. Uważajcie zawczasu na wło­
sy Waszych dzieci, bo ule istnieje 
dziedziczność łysienia, lecz -tylko ? za­
niedbanie. - Siwizna nie jest uwarun 
kiwana wiekiem: Pani Anna Csillag 
mając 77 lat. posiada jeszcze swe buj-.

" blond włosy! Ten kwestjenąr jusz. 
lub jego odpt;«?.ónaleKy sumiennie we' 
wszystkich puhktaćh dtfklailnte. wt-
pełnić i wraz z kitkóma w ostatnich 
czasach wyczesanemi wlosanii wysłać 

celu zupełnie bezpłatnego zbadania, 
przyćzem zobowiązuję się do zacho­
wania zupełnej dyskrecji.

iMWielapiIeS/jJU.

i nazwisko?
Miasto

Boczta

up
 48

3^
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A. PIASECKI t - KRAKOWI
FABRYKA CZEKOLADY

SKLEPY WŁASNE: SKLEPY WŁASNE:
Kraków, Rynek główny, Linia A-B i C-D. Kraków, Rynek główny, Linia A-B i C-D,
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. Warszawa, Krakowskie Przedtn eście 7
Poleca: w wielkim wyborze bezkonkurencyjne gatunki czekolady śmietankowej, mleczne?, deserowej, jakotę-ż

czekoladki, karmelki i cukry.
Nie szumną reklamą, podarkami w postaci losów szczęścia, bonami i t. p. lecz jakościowo znakomitemi wyrobami sporządzonemi z gwarancyjnie 

czystych surowców, zdobywać chcemy uznanie ]ak najszerszych sfer, licząc jednocześnie najprzystępniejsze ceny.

Pw 5643-70,341Skład hurtowny i przedstawicielstwo: EDM. LANGNER i S-ka, POZNAN, WOŹNA 14.

Przy chorobach nerek, pęcherza, ko­
biecych, kwasu moczowym, białku, 

cukrze. Tp «t/6
Zdrojowisko cały rok otwarte. TłUMuno««. ‘dfe&neniyM Inform i prospekiv co do Zdr0. 

jowiska i kuracji domowych 
bezpi.: Michał Kandel, Poznań 
Masztalarska 7. Tel. 18-95*

Przedsiębiorstwo, które dąży do 
ofesaiżejffiisŁ kosztów przewózowyek

Warszawska Fabryka 
Izolacji Korkowej

ZŁ

8.5 5 0
sa l*/a ton. podwozie z oponami 30X5. 
Zł. 9.000 za 1*/« ton. podwozie z opona­
mi 32x6 na tylnych kotach. Wszystkie 
podwozia z petnem wyposażeniem. Ceny 

loco fabryka Warszawa.

może zrobić to dziś daleko łatwiej, 
niż kiedykolwiek przedtem. Ceny cię­
żarówek Chevrolet są obecnie naj­
niższe w his torj i Chevroletow, a prze­
cież cena samochodu decyduje głów­
nie o kosztach przewozowych.

Tylko ograniczona i z każdym dniem 

malejąca liczba ciężarówek po tej nie­
zwykle niskiej cenie. We własnym 
więc interesie, — wstąp dziś jeszcze do 
najbliższego przedstawicielstwa 
Chevroletow.

Warszawa
Zarząd: Zórawia 23. Tel. 62-51 
Fabryka: Dworska 14/16. Tel. 101-12 
Adres telegraficzny: „Wuwuka“-Warszawa.

Płyty: korkowe z czystego kor­
ka, kam enia korkowego 

oraz impregnowąnedla budowli chłod­
niczych, wagonów, parowozów, do fun­
damentów pod maszyny, siln ki i t. p.

korkowe do izolacji 
ŁoSBSJiy • rur parowych, wod­

nych, zbiorników i t. p.
azbestowo- okrzemkową, 
mankiety i bandaże.Masę

CIĘŻARÓWKA

e V R O L E T
WYRÓB GENfcRAL MOIORS

FaöryRa wykonywa ioöoiy izolatyine przez iatlioW
Porady techniczne bezpłatnie.

np 4878

Czy chcesz sie dowiedzieć, co powie o Two­
im charakterze. zdolnościach. przeznaczeniu 
s ynny Psycho Grafolog Szyller-Szkoinik': Na- 
pisz natychmiast imię, rok i miesiąc urodze­
nia. otrzymasz analizę charakteru darmo. Po­
znasz kim jesteś kim być możesz. Warszawa. 
Psycho Grafolog Szyller-Szkoinik. Nowowiej­
ska 32. Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami 
pocztowemi na przesyłkę za-aczyć. Analiza 
szczegó owa. horoskop odpowiedzi słynnego 
inedjum 15vigny Kara Zl. 3.— np 4879

OKAZJA DLA FILATELISTÓW!
Wyprzedaż zbiorów marek pocztowych z C9--80% rabatem niżej 
wszelkich cen katalogowych. Bezkonkurencyjne ceny. Wszssme 
marki gwarantowanej jakości : niezniszczone. Na zadanie wy­
sycamy bogate kolekcje: , . .SCO marek Bałkany . . , . 7 marek menneck.tli8

14
4

3C0 „ Amerika — Australja
2C00 „ wszystkich państw’ .

100 ,. Rosji Sowieckiej ,
400 ., Austrji
150 .. Czechosłowacji . . . . <A. Wcisz. Briefmarkenhandlung, Wien, (Oesterreich) IX.. Gr _ 

Torgase 24. Postfach 149.

COco05

Amerykanie Głoszą
mieć szczęście w życiu znaczy korzystać z nadarzającej się 
okazji; taką okazję dajemy czytelnikom Kurjera 1 ozna - 
skiego. gdyż za drobną kwotę można się zaopatrzyć 
zimowe towary pierwszej potrzeby:

14 sztuk tylko za 17 zł. 50 gr*
a mianowicie:

1 swetr męski duży do zapinenia przy szyi,
1 koszula trykotową męska lub damska,
1 szal jedwabny w\ najnowszych deseniach,
1 krawat jedwabny ostatniej modyi 
1 ręcznik wailawy z frent złami, „.n.ch,
6 par skarpetek grubych zimowych bardzo mcc- 
3 chusteczki do nosa białe z kentami.

To wszystko wysyłamy reklamowo za bezcen, bo ty 
za 17, złotych 50 groszy, za zaliczką pocziową P?b:orze'). 
maniu listownego zamówienia (płaci się przy oa ■' 
Koszta przesyłki płaci kupujący zł 3 — Kupuący ,0 
ryzykuje, jeżeli towar mu się nie podoba, przyjrot r v 
zpowrotem i pieniądze zwracamy. Jesteśmy Ud1 ,
ni, lżę kupujący nietylko sam pozostanie na?z5 
klientem, ale jeszcze innych zachęci do kupno 
nia,prosimy adresować:

Firma „PronuKdn Rrc '
ŁÓDŹ. — Skrz. poczt, n

P. S. Na żądanie wysyłamy bezpłatnie u*’®"’1’ 
nik wszelkich towarów bławatnych, trykotowyc , 
nianycb i pończoszniczych.

Wyłączne przedstawicielstwo na Poznań i okolicę:
Sp. Akc.

znań
ul. Dąbrowskiego 29, te!. 63-23, 63-65.

Najstarsze przedsiębiorstwo branży samochodowej w Polsce zal. 1894 roku.

BRZESKIAUTO r/'
nw 4935

KAMIENICE
Kamienica 130 000. wpłaty 70 000. kamienica 75 000. wpłaty 40 000 

115 000, „ 00 000. „ 150 000, 75 000
„ 55 COO. „ 80 000 domek z ogrodem

sprzeda AGRARJUSZ P n Nowy Rynek 14/15
*____________________ Pp 44,149 ____________________ _

PANOWIE .» APITALIŚCI!
Uwiadamiam, ip przeprowadzam bezpłatnie lokaty ka­

pitałów na zupełnie pewnych obiektach w Poznaniu i na 
prowincji. Prószę z całem zaufaniem zgłosić się do mego 
biura, poszukuję krótko i długoterminowej pożyczki Fa,
AGRAR.UJSZ, Foznań, Mowy Rynek 14/15= Pp 44.150

Mieszkanie
5 pokoi w nowej wiili I ptr. centr. ogrzewanie, dzierżawa 
500.— zł. mieś, za 2 lata zgóry do wydzierżawienia. Ofer­

ty do Kurjera zp 26 326

SANATORJUM „SANATO“
Dra ALEKSlEWiCZA
w IWONICZU — Podkarpacie. ' w 446«

Leczenie chorób kości, stawów, - Gruźlica kostna 
i gruczołowa. — Cały rok otwarte. Żądać prospekt

394.
obszerny #£.... ,„h blt-.IZ-

ąp 23Ö*
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DŁUGIE WIECZORY 
JESIENNE

poznanie JĘZYKÓW OBCYCH metodą

LIWftIJAPHONE,
dzięki której nauka nie jest pracq ale mitem zajęciem 
dla dorosłych i dzieci.

w mitem zaciszu domowego 
ogniska wykorzystajcie no

Z A M I S T
nauczyciela

16-cie dwustronnych płyt 
na zwykły gramofon.

Najczystsza wymowa kilku 
nauczycieli obcokrajowców.

Zajmujące teksty z wszelkich 
dziedzin życia codziennego.

3000 słów w tekstach ilu­
strowanych i konwersacjach.

EKONOMJA CZASU
PRACY i KOSZTÓW

Lekcje w domu, o każdej 
porze, w każdej wolnej 
chwili, bez straty czasu. 
Jednorazowy koszt za nie­
ograniczoną możność ko­
rzystania.
Zdobywamy obcy język - 
w wolnych chwilach. 
Uczymy się języka, jak 
piosenki z gramofonu.

NIEZAWODNOŚĆ
W Y N I K Ó W

Dźwięki obcej mowy, obra­
zy I teksty w podręczniku, 
powtarzane i oglądane do­
wolną ilość razy, utrwalają 
się w naszej pamięci. 
Linguaphone posiada 
wszystkie zalety, wywołał 
przewrót w nauce języków 
na całym ¿wiecie, co stwier­
dzają tysiączne doświadcze­
nia wszkołoch i u samouków.

ROLA OBCYCH
JĘZYKÓW W ŻYcTu
Obcy język-to druga 
dusza. Rozszerzenie hory­
zontów. Wzbogacenie kul­
tury. Możność zdobycia 
lepszej pracy. Nawiązanie 
nowych stosunków handlo­
wych. Podniesienie stopy 
życia. Podróże zagranicę. 
To konieczność życia 
współczesnego.

Bozpocznijeie naukę tanu» na jj#wy Rok _ będziecie władali obcym językiem.

;wwvvwvvvvvvv^^
Na mocy upoważnienia włsd: Ministerstwa Reform Rolnych

przeprowadzam parcelację, 
załatwiam sprawy administracyjne, sprawy agrarne
(wyłączenia z pod przymusu parcelacji w myśl art. 4 i 5 ustawy o reformie rolnej)

sprawy podatkowe
i jestem zaprzysiężonym rzeczoznawcą sądowym w sprawach rolnych.

Stanisław 2». starosta
Po/nań św. Marcin 52/53 — Telefon 2813. dp 2004

Kfepot# ~~
gwiazdkowe nie

istnieją!

Pióro Parker P)uofold skłoni Waszych przyjaciół 
do wiecznej pamięci o Was.

. Wszystkie Wasze wzruszenia serdeczne, 
jakie przeżywacie podczas wigilji, wyrazi 
najlepiej pióro Parker Duofold. Jego wieczne 
piękno i doskonałość utrwali pamięć o Was 
na długie dziesiątki lat.

Aieżtzość ciągłego pisania bez zmęczenia!
, Tylko piorom Parker Duofold zawdzięcza 
świat handlowy dobrodziejstwo, jakiem jest 
możność ciągłego pisania bez zmęczenia. W 
chwili dotknięcia papieru końcem stalówki, 
pioro pisze lekko, ciągle i bez wstrząsu, 
ótalowka, gwarantowana na przeciąg 25 lat, 
sunie gładko po papierze, pisząc od 6-7000 
slow po jednem napełnieniu pióra!

Żywe, błyszczące barwy.
Najwybredniejsze nawet gusta zadowoli- 

przepych następujących kolorów, w jakich 
wykonano pióra Parkera i odpowiednio do 
nich dobrane ołówki automatyczne : lakowo- 
czerwony, . zielony, błękitnoniebieskl, man- 
aarynowo-zolty, czarny i złoty oraz w luksus- 
owem wykonaniu z masy perłowo-czarnej.

iii

W

O

duofold

1 '»

.1« S ill

™ w

i

Pfóra: Senior Zt. So., 
Special Zt 70.-. Junior

Lady Zt 55.-, 
automatyczni 

odpowiednio dobrane 
do piór od Zf. 30.-. do 
Zt 40. , Postumenty 
¿przedłużaczami do 
piór od ZŁ 40. . do.
ZL250.

Generalne przedstavicielstli,0 pot.ki f M¡asto cjMÍsk¡

A. J. OSTROWSKI, Łódź
totrkowska 55, te/. 203-54, ' ztyao. Oddział w Warszawie: 

Bielańska 18. Qenniki na zadanie

LINGUAPHONE
to metoda nauki języków obcych, za pomocq 
płyt gramofonowych, bez nauczyciela i bez wysił­
ków. Niezawodny rezultat w najkrótszym czasie.

100 godzin wystarcza, aby
debrze opanować język obcy.

Prot. Uniw. w Kopenhadze Dr. K» Nyrop stwierdza, na podstawie 
egzaminu, że 14 letnia uczennica wykazała zupełne opanowanie 
¡ęz. francuskiego, korzystając wyłącznie z metody Linguaphone 
w ciągu 100 godzin.

OTO KILKA OPINJI POLSKICH Z POŚRÓD TYSIĘCY LISTÓW Z CAŁEGO ŚWIATA.

P. Pułk. S- Zahorski. Poznań-
Studjując język angielski za pomocą systemu lingwafonicznego, stwierdziłem jego 

niezaprzeczalną pożyteczność i wyższość pod wszystkiemi względami.
P* Jas Zakrzewski, Warszawa-

Jestem w zupełności zadowolony: uważam, że płyty „Linguaphone” oddała 
■n nauczaniu nieocenione korzyści.
P* J. ttempner-Keiapiiiski, Warszawa.

Myśl korzystania z płyt gramofonowych, zamiast nauczyciela, okazała się bardzo 
trafna, gdyż już po kilku lekcjach synek mój zrobił wielkie postępy, a przyznaję, że 
osiągnięte obecnie rezultaty przechodzą moje oczekiwania.

Antosi Fuclis, adwokat, Równe.
Miło mi jest stwierdzić, że kurs języka angielskiego, oddał mi bardzo duże usługi.

.*• Dr- Franciszek Saleski, Lwów.
Uprzejmie, ząwiadajnigm, że z metody „Linguaphone jestem najzupełniej zado- 

)iony, mam zamiar nabyć następną część te} doskonałej metod'-. .

Bezolatne pokazy i sprzedaż t LINGUAPHONE INSTITUTE w Pol­
sce, Oddział w Poznaniu, ul. Rzeczypospolitej 9, gadz. 15 —19.

u wyciąć i przesłać za opłatą 5 gr.

»O LINGEAPHO5ÍE INSTITUTE, Warszawa, Kredytowa 4.
Jpraszam o bezpłatne nadesłanie mi brbszury, wyjaśniającej metodę LINGUAPHONE«,
'mię, nazwisko i zajęcie......... .................................................................................. ...........
‘ ....................................................................................................
R< POZ. 1. 11. 0. Interesuje mnie język..................................................... ........................ .

DOROCZNA PAMIĄTKA GWIAZDKOWA!!
naszego zakłada artystycznego między czytelników niniejszego pisma,
postanowiliśmy rozdać na gwiazdkę Przyślijcie nam fotografie (pojedyrtcza 

. ‘ __ ... podwójna lub grupę). Z waszym dok'adPa dTh áTb POR I RETÍ5W n.vm adresem na Odwrotnej stronie foto
«Bł a Żg 5g B ,„,1,^,, Nin mi ii im,,,u) srąfji a otrzymacie wkrótce powiększo­na Bggga B , ,, „„ „ ny ze zdumiewajacem podobieństwemW# DARMO prawie NATURALNEJ WIELKOŚCIv v üiü™« PORTRET ZUPEŁNIE DARMO. Roz-

„ „„ ■ powiększenia 30X40. Skorzystajciejaknajprędzej z naszej propozycji, gdyż przewidzieliśmy tylko 5 000 portretów. — Jako 
wzajemna usługę, gdy będziecie z portretów zadowoleni, prosimy polecać nasza firmę 
wSiod krewnych i znajomych. — FotOgrafje otrzymacie z powrotem w całości. — Portret 
wykomywujemy darmo. liczymy jedynie : za portó i koszta administracyjno personalne 

I Jur f?uSV, P.Tosimy przy, każdej fotografji przesiać na konto czekowe P K. O. 67449 
üZa zabęzeniem zt 6,25. — Chociaż nasza firma prawnie uznana, daje 

zupełna pewność co do. uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązujemy sie zapłacić
i uuu złotych, jeżeli wymienione warunki nie będą przez nas dotrzymane. ■ -

Zakład artyst. 99ł*lastyka”
£ćdź, Nawrót64 6®. Konto czekowe P. K. O. 67.449. Skrytka, poczt 18

na Olbrzymie zainteresowanie, prosimy o jak najwcześniejsze 
wyciąć “i PrzedaT wrazT fltogwf ja d° Mwiększenia oznarayć *•

Kwit Kr. 5O3s
Ł°^yżsJa propozyęja. proszę Zakład Art. „Plastyka“ w Łodzi powiększyć 

7UUI4 oi?t^'sria^Ę). w fp^huarze (30X40) pod warunkiem. że żadnych wydatków nie poniosę. Zl. 4,25 na konto czekowe P. K. O. 67449, lub za zaliczeniem zt. 5,25. — Proszę wysiać za pobraniem. — (Zbyteczne wykreślić). ivzemtm z., „.¿o. .rroszę
Imię i nazwisko: .................................. ,........................ ...... ................................... .
Adres: ....................... ............................ ,..................................................
uu korespondencji nie wymaga się. List wagi więcej niż 20 gram, kosztuje
«w groszy poito. I rzy grupach należy twarz do powiększenia oznaczyć X. np 4881

np 4 885

i Mg na M Minar

i|
) «

1 Cenę podać wraz z opa- 
[ kowaniem na przesyłkę 
i kol. loco stacja kolejowa. 
' Oferty ood „WK. 601” 
/ do: Tow.Rekl. Międz.Sp. 
i z o. o g. r. Rudolf Mosse, 
i Katowice, ui. 3 Maja 10 
> Tp 589

Poleca Piwo
Butelkowe jasne,

Ciemne-Monachijskie,
Bernardyńskie Słodowe

Browar Parowi J. U - Kowalskiego w Koninie.
Hurtowy Skład w Poznaniu,

Marszałka Focha nr. 31. Telefon 72-92
Piwo oraz lód dostarcza bezpośrednio do restau- v
racyj. sklepów kolonialnych i spożywczych.

Pp 4909-38,129 i
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Napisowe stowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-tamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: z 18924, n2735, d 1790 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

1 SPRZEDAŻE

Meble
eleganckie i skromne tanio tylko 
w fabryce Juijan Weclawski u!, 
św. Kocha 3 (Miasteczko)

zd wn 35 283
Włóczkę

wełniana na wizelsip cele 
kolorów, najtańsze ceny 
rnajski.

Futra i Ogród
damskie, skórki tanio Reparacja ¡4 morgowy owe owe warzywny, 
modernizacja Tarkowska Ma-’mieszkanie przynależne wydzier
sztatarska 7 T zdip 36141 żawi Pluciński. Toruń Lnt/cka

28. Pw 6 314-64.368

I Czapki
dostarczonego materiału oraz fu- 
'rzane wykonuje Wiza. Wrocław­
ska 13.

26 ROZRYWKA Robotnik węglarz
kaucją potrzebny. Tama Gar.

zdw 35 80S

Restaurację ,
z mieszkaniem w Poznaniu z po- WSpOiniK
wodu stosunków rod-zinnych .'ub dzierżawa do ogrodnictwa tczyńska. 
sprzedam Cena 6 500 zł. Oferty handlowego, s-peejalnośr szklar-

Kołdry
wykonuje, stare przerabia. Smo- 

Kwiatcva S. zdr 36 121

.barska 181
Wypożyczalnia

książek powieściowych najwiek-
Okręt JaZde"yntekmk' wni z‘świadectwa mi złożenia e^
Ukresuńd aezynieKcja £ zi i minu mistrzowskiego i wiek. O-t O *, (J- ' i r . j _ i -, A... o rl ... » .

Krawcowa
1 rutynowana potrzebna do praco.

Kurier zd-p 36 139
setki

Ka a-, , .
Pu 6 385 44,144 drojeryj-ne.perfum er;» i

Limuzyna
Fiat 509. 4 osobowa dobrze u- 
trzymana, sprzedam zaraz. Zgło­
szenia Kurjer zdw 35 668

Urządzenie
szkianne szafy do

___ t.p K. Stryczvński.
Dąbrowskiego 3. I zdp 36141

nie przy Poznaniu tamże 12 aho 
4 i 5 pok.jowe wielkopa ńskte 
mieszkanie od'dz!erżawie Oferty 
Kurjer zdp 36152

miesięcznic. O«ia*ni<

Zdumiewająco
niskie ceny: ' ża-dajcie cennika. a 
przekonacie sie że wprost w fa­
bryce bieiózny i trykotaży „Paw“ 
Kraków, ul. Floriańska 4 kupn 
.ie gig n .50 % tan rej np 4 88^

Piecyk gazowy
do pieczenia, śliczny prawie no- 
wy. biały emalj.owany. sprzedam 
korzystnie. Marsz Focha 86. m. 
10. telefon 75 5A- zdp 34 836

Jest
zaraz do sprzedania dom dwu­
piętrowy z duża parcelą budo­
wlaną. Cena sprzedaży 60 000 zi 
Adres Węgrzyn, Poznań. Fa­
bryczna 14 zdp 36 074

Autobus
korzystnie na sprzedaż Wiado­
mość Waty Jana III 13 Tatar­
ski. zdtp 36 094

Parcela
najładniejsza przv AJ-eii Wielko­
polskiej do sorzł tama. Teł. 41 07 
________ zdio 36 150

Łóżka metalowe
dla doros’ych i dzieci, łóżka po- 
'owe składane różnych typów le­
żanki również do pościeli mate­
race wyśeie'ane własny fabrykat 
poleca no znanych niskich ce­
nach K. Waikowskt. snecjalny 
magazyn. Strzelecka 32. Poznań 

do 2 005
raawHjt-i.iM1

KAMIENICE

Kamienica
przy ui, Dąbro-wskiero. roczny 
dochód 20 990 zl sprzedam za 165 
tysięcy zł. wplata do 106 900 
Kudlińsk’. Niegolewskich 10 a 
telefon 6639. z-dn 36 120

Majątek
720 mórg wydzierżawić dobremu 
gospodarzowi z inwentarzem go­
tówki 35 tysięcy lub dzierżawa 
administracyjna Zs^o-s-zema

zdc 36 125

Zgubiono
zloty zegarek branzo-ietke pia 
tek rano la/.aiz. Uczciwego zna 
lazcę pro-sze zwrot zq wynagro 
dzeniem •Swierzaczyńs-ba Ghet 
mońskiego 4 zdp 36 089

PIENIĄDZ

Kiosk
nadający sie .'tako altana tanio 
sprzedani. Zgło-szen-a Kurjer

zdtp 36 106
Samochód

reklamówko bardzo tani-o sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer

zdip 36 307

Za 55.000 zł
gotówką 'ub hipotekami ew. pa 
pierami procentowemi odstanie u- 
dzial w większej fabryce w Po 
znaniu w pe n.vm biegu, przyno­
szącej noważne zyski, w branży 
bezkonkurencyjnej. z powodu 
zmian rodzinnych Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdw 35 86«

Bezpłatnie!
Napisz natychmiast imię, rok 
miesiąc urodzenia otrzymasz a 
nalize charak er’, zdolności prze­
znaczenia określenie ważnie' 
szych faktów życia — darmo 75 
gr (znaczki pocztowe) na prze- 
sytke za'aczvć Warszawa Psy- 
cho Grafolog bzy'ler Szkoinik — 
Nowowiejska 32 np 4580

Portrety
artystyczne fotografie miły pre- 
zent na gwiazdkę od Bra<? Pe- 
che-rskieh. Poz-nan. Aleje Mar 
cinkows'kiego nr 8. dp 1991

Futra tanio!
Damskie. . karakuty. p'zmowce, 
piszczaniki. koty syberyjskie.

Pożyczkę 
długoterminową

otrzymasz. zgłas^ajac sie na
scale etć. dostarczam na r o anJ a-i członka Wielkopolskiej Soóhiziel-
t y K u dli ń-s»k ’. Ni e 'ro ! e w s»kic h 10 i 

zdp 36 104
Wóz

handferski na ry-sorach tan'o 
sprzedam. Adamski. Piaskowa 6 7

[ni Kredytowe.! Poznań Podsrór 
[na 7. pierwsze piętro Wp’sowe 
10 zl. ud'Z'a* 30. zdp 36105

8
BFS«»
DO WYNAJĘCIA

Łóżka
składane z materacem dla służby 
(à 20 zł). Adamski, Piaskowa 6/7

| Okazja dla lekarza!
6—7 pokojowe mieszkanie przy

_______________ ______________ Starym Rynku, ewentl cześć od-
i stąpię bardzo korzystnie Możlj-Mlyn parowy wość zamiany na 6 pokojowe z

zamienię na gc-smodarstwo 50—80 centrainem ogrzewaniem. Oferty 
mórg. Mtyn motorowy w dobrej Kurjer zdwp 35 621
okolicy przy szosie zwpiata 30 
tysięcy sprzeda ..Agrarjusz“.
Poznań. Nowy Rynek 14 15.

44.151
Sprzedam

goj>el™ duży, materia1 ubranio­
wy damski płaszczowy, spodki, 
lustro, biurko, regaty rozmaito­
ści. Kwiatowa 7. I. piętro lewo

Pokój
doży z elektrycznością, centralne 
ogrzewanie, dla jednej lub dwóch 
osób 80 zł Wyspiańskiego 11. 
III. piętro, prawo zdw 35 663

4,75 zł
feosztafo getry meskie w pierw­
szorzędnym wyko-napiu i w nai 
nowszych kolorach u Ka’ama.i- 
ski-ego. Pp 6 3'84 44,145

Telefonem
.centrainem ogrzewaniem pokój

-jl. piętro wyna.imę Wskaże Ku 
’ rjer zdwp 35 686

Pokój
d‘!a małżeństwa do wynajęcia 
Kanałowa 6 II . prawo

zdtp 36 077______ ___
Pokój

Gospodarstwa
8 mórg nrzy wp’acie 6 000. 14.
mórg wnlaty 8 090. 18 mórgwp’a-| 
ty 15 600. 24 morgi _wn'atv 15 990 |
50 tnĆTg wn'aty 25 000. 46 mórg dwuosobowy (elektryczność 
za lo OCO. a- morgi nrzy Pozna-j wentuatnie ogrzewanie' zarazniu. wpłaty 30 900 sprzeda .-Agra- 
Tjusz“. Poznań. Nowy Rynek 
34/15. 44,152

e- 
do

wynajęcia Mickiew'cza 29. nar. 
Słowackiego. II piętro prawo.

zdp 36 079 _________
Sypialnie

ładne, bardzo tanin poleca praco­
wnia mebli Kwiatów? 6 rp 12 165

Okazyjnie
na sprzedaż granatowy płaszcz 
z dużym futrzanym kołnierzem 
oraz sukn-e wieczorowe Chmie­
lewska. Wyspiańskiego 23.

zd,p 36 131

Pokój
dia mteiigentnegp pana do wy­
najęcia. Strumykowa 36, III p-'e- 
tro. prawo. 44.153

Pokój
frontowy elektryczność. 
8. II.. lewo.

Długa

Zadowolona zupełnie
bedzie pani, gdy płaszcz swój, 
suknie wykonać każę wonanym 
Salonie Mód Pilińs-kiej Lodowa 
1 przy Rynku łazarskim.

zd~> 36 146

Woźna 
rjat“

12. ,Ks’ażka Antykwa 
zdw 34 923

ferty z odpisami śwadeciw 
Kurjera zdw 35 839 do

Kino „Harta“
Focha 23 Po-pioły zemsty, wystę­
py akrobatyczne Luced’

zd«p 36 093

Dla
mego krewnego iat 35 kawale 
ra. przystojnego, o Wielkie' pre 
zencji. ze stątej lfdz ny szlaihec- 
kiej. tazo-dnego charakteru, usto 
sunkowauege „e ete- wcisko­
wych. szukam odpowiednie' par 
tji do lat 30. najchętniej 
z'em auskich lub przemysłowych 
Łaskawe zgłoszeń a z doiacze- 
niein fotograf]-' (za zwro' i dy­
skrecje reeze’ do K irejra pod 

zd-p 35 837
Wdowiec

lat 36. kraw.ee na stanowisku 
kupieckim, jedno dziecko szuka 
żony 7 mieszkaniem lub właści­
cielki przedsiębiorstwa. Oferty 
Kurjer zdp £6 092 

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kuj»jc.v< h posady w rej rubrv<e 
•blirzamy do icdne.i 'rzeciej cen if

dmbnvrb

Tajemnica Dowodzenia
Potrzeb'iie«z sw adeciwp -i«. «17y. 
skan a oosady wzaledn *» awaiu 
su ub siab’lizs<j - u w<»j«ku. 
urzędach zawda^n wom# sif na 
kurs koresD ndenryjnv m<Tr>da
Globu«“ wyda*ek ma v korzy*6 

luża Prosuekła oezołaini* Oka. 
7owe iekcir na żnoan ę Nf odn»>- 
wiedź znaczk Smdjura“ Kra* 
ków Karmelicka 3.’

Pw 4^77-70 204

Kowal podkowacz
ze «ferHat 25 samotny poszukuje nracy. 

- Miejscowość obojętna, Oferty 
Kurjer zdp 36 130 ________

Cukiernik
piernikarz zdolny fachowiec o- 
szezedny posz.uk je posady zaraz 
lu«b póż-ndej I askawe oferty Ku­
rjer zdp 36 128

Kawaler
at 25. który ppsiada skład spo­

żywczy delikatesowy w Pozna 
‘niu. poszukuje znajomość' pań w 
celu matrymonn?a:nym z mająt­
kiem 12 tysięcy zł. Oferty 
rjer rp 12 169

Kołdry
wyrabia tanio, stare poszywa. Sn- 
lewski. Stary Rynek 60. wchód. 
Wrocławskiej. zdp 35 925-6

Przepisywanie
maszyna ..Exores«“ 27 Grudn'a 
16. telefon 25-20. zdw-p 35 709

Kawaler
w średnim wieku, ku-piec majęt­
ny. w‘aścic:e' kamień’0, pragnie 
poznać pannę .do lat 28 int^-W 
gentna. przystojna .z dobregr do 
mu. Cel matrym-onjalny Dyskre­
cja zapewniona I askawe nie- 
anonimo-we zg’o^enia Kurjer

zdip 36 1^5

Dziewczynę
do wszystkiego o-d zaraz potrze, 
buje. św. Ma^ in 59. III.

zd.p 36 086
Do

poważnego przeds;ebiorstwa No­
wy Jork —Poznań, w organ zacji. 
poszukujemy dzielnych handlowi 
ców z kaucja Zg’ószen a Kurjer 

zdr 36 100

Piekarz - cukiernik
dzielny w swym zawodzie poszu­
kuje posady od 15. 11. łub 1. 12. 
miejscowość obojętna. Łaskawe 
oferty do Kurjera zdw 35 148

Nadmłynarz
laf 43. z wszechstr doświadcz, w 
młynach, tartakach i montażu z 

Ku-{techn i ' • nieck. wykszt. poszuku­
je odpowiedniej posady ewtl. m'y- 
na na własny rachunek. Oferty 
do Kurjera Poznańsk. zdw 35 165

Szofer - monter
poszukuje nosady. Miejscowoś 

o’ ojetna. Of. Kurjer zdw 35 837

S KAŻDY ZAROBl!
_ do 300 zł nresieczn.pl acu-1 

iac w domu na mas-ynnen 
nończoszniez. ».EXPRES“ 
Zwracajcie się leszcze dziś | 
do firmy E Potysz. C eszyn

Akuszerka
Krajewska Poznań Wilda Wy­
bickiego 15 przyjmuje panie 
udziela porady i pomocy Położ­
niczej. zd w 35 750/?

Obiady, kolacje
smaczne obfite, wyda.ie Mielecka 
Marszalka Focha 91 IIT piętro 
przy Chłodnej nowy d-o-m Duże w 
skiego. zdpw 35 983

Koldrv
Duchowe, wełniane ora’ matera 
ce sprzeda.ie najtaniej, używane 
przeratra zgrenlowan:em. Gnom 
ska. Plac świętokrzyski 1

zdwp 35 572
Futra

damskie i messie wszelkiego to 
dzaju wykonuje na nnarp we 
dług najnowszv°h model Rena 
racje przeróbk4 fachów. * fa 
nio W Królikiewicz P »dgó^na f 

P- 4 %4-S7 23

Wynalazcy
przemysłowcy' Wkrótce otwarta 
zostanie Giełda Wynalazków ze 
stała wystawa Nadsyłającym 
jednoizo^otowe znaczk5 poczt o-we 
wysyłamy wannki. prosnekty 
Warszawa. Wilcza 26 4 Tp 588

Piece
kuchenki kaflowe przenośne usta­
wieniem poleca Miiich. Dolna 
Wilda 21 zdip 36 076

Kursy
kroju — szycia. Wpisy przyjmu- 
,i.i Amalia Klawiterowa. Marii 
Magdaleny 1 III prawo, naroż­
nic Raczyńskich. dw 900 .

Kantorzysta
młodszy przyjmie posad- najchęt­
niej w biurze wydawniczem lub 
spoieczncm. nisze na maszynie 
bardzo dobre świadectwa ■ refe­
rencje. mieiscowtiść obojętna. — 
Łaskawe zglosz°n a do Kurjera 

zdw 35 971

Bona
z szyciem ; wyreczen;em pani 
domu potrzebna d- 3 letniego 
chłopca na wieś. Oferty de Ku­
rjera zdgi 36 113 ___________

Fotograf (fistka)
potrzebni zaraz Stary Rynek II 

rp 12 170
Dziewczyna

uczciwa. całodz;en-na posługa po­
żądana. Szamarzewskiego 34 lewo

Kursy
stenografii polsk.ej niemieckie- 
pisania na maszynach księgowo­
ści Tyran Zaworsk ei Strzelecka 
33 zdp 34 137 8

Panienka
inteligentna , z lepszej rodziny 
szuka posady jako młodszą go­
sposia ze wszysjkiem, najchęt­
niej do samotnej osoby., oosade 
przyjmie od 15. 11 świadectwa 
pierwszorzędne. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 35 794

Zastępcy
odwiedzający regnlarn e forma­
cje wojskowe dla poważnegr ar­
tykułu poszuk!wani Zgłoszenia 
nod .Stały dochód ' do Bora 
o,T,o?zeń Slattera Kraków Ry­
nek 8. nn 4 887

Fosady
najlepsze da’a swym uczniom 
Szkoła Samo hodowa Tuszyń 
skiego Chm*'nn i Warszawa.

Po 5378-62.577

Prof

Tańce 
W sobotę

1 listopada o godzi­
nie 6 wiecz urzą­
dzamy dl" b uczni 
Akademii Tańca > 
sympatyków tańce 
pokazowe na które 
naju-nrzejmiej wszv- 
stkih zapraszamy 

"Wituszkowscy Dom Rze­
mieślniczy Fr. Ratamzaka 

Pw 6328-44 58
Szkoła Tańców
Stelli Kledeckiej

9 listopada kurs uzupe'niający. — 
Lekcje prywatne każdego czasu. 
Zgłoszenia Pocztowa 29.

Pw 6371-57.507

Panienka
wyuezo-na krawiecezyz-ny no-szu- 
knje stosownej posady, chetnie 
do dzieci z szyciem Zg’"Sizen-'a 
Choinacka. Grodzisk (Poznań­
skie). Nowy Rynek 2.

zdpw 36 136

2b WOLNE MIEJSCA

Baczność!
Nowość! Panie Panowie mogą 
zarobić 46 60 zl dz eun e nrzv 
sprzedaż’ zegarów oszczednośco 
wych na spłaty Ofert’ z tn'o 
grafjami Zachodni Bans Spół­
dzielczy Lwów Syksiuska 12.

npw 4615

Chcesz
otrzymać posad") Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im profesora Sekułów "za 
Warszawa. Żuraws 42 Kursy 
wyuczają listown e buchalterii, 
rachunkowo-śc' kupieckiej korę, 
snondenc.ii handlowe' stenoera 
fii nauki handlu praw# ka 'era- 
fji bisama na maszynach rowa- 
roznaw-stwa angroiskiego fran- 
cuskiego. niemieckiego pisowni, 
gramatyki polsk'ei ora- ekrnomjj 
Po ukończeniu świadectwa Żą­
dajcie prospektów nn 4 883

Kucharki
; pokojówki, dobrze poleconej na 
wyjazd do Warszaw,- nos-zuknie. 
Zgłaszać s-e w medz-ele o g"dz. 
4 no noludniu u . Marynarska 12. 
narter. zdo 36 132

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Kiedy miłość się zbu­

dzi“.
Aurora: „Hrabia Monte Chri­

sto“.
Colosseum: Zamorskie djabły. 
Casino: „Sprzysiężonych 3-ch“ 
Corso: „Chata wuja Toma“. 
Edison: „Noc w Yosziwarze,

dzielnicy ystępków i na­
miętności“.

Harfa: „Popioły zemsty". 
Kapitol: „Czerwony Bies". 
Metropolis: Bezbronne dziew

czę.
Odeon: „Tajemnica życia“ —

(Miłość w przyrodzie). 
Orzeł: „Kat z Pragi". 
P.cnaisscnce: „Korsarz mórz

południowych“.
Siylowe: „Arka Noego“. 
Słońce: „Poganin“.
Wilsona: „Tancerka Bogów“

i tiarlpr : Kongres Eucha­
rystyczny.

2 eleganckie
sypialne pokoje. 1 salonik do wy- 
naięcia zaraz Chełmońskiego 8. 
III., prawo. zdp 36 140

Bardzo
tanio wykonuje eleganckie suk­
nie płaszcze siła zagraniczna 
nierws-zorzędna oraz wyucza kro­
ju szycia najłatwiejszym naj 
nowszym systemem świadectwa 
no wyuczeniu ..Paryżanka Sa 
łon Mód. Cieszko-wSkiegi 9 nar- 
ter. zdp 36 085

Kursy
stenografii Dolskiej niemieckiej 
o’san'a na maszynach rozDoczy- 
nam 4 listonada Tyran Zaworska 
Strzelecka 33 Dla absolwentów 
kursu dalsza stenografia bez 
Płatnie zdp 34135 6

Eleganckie
dwuosobowy i jednoosobowy wy- 
najmę. Pocztowa 21. 1., prawo 

zd„ 36129
mw■>n'nii iiiiinninw 

12 SZUKA POKOJU

Dobrze
sytuowany poszukuje pokoju 
wprost od gospodarza lub unie- 
Kowanego z kiatki schodowej 
piacę komorne zgóry Kurjer

zdpw 36 084

13 LOKALE

Lokal
jasny obszern' dzierżawa niska 
bez odstępnego. Adres Kurjei

zdw 35 573

tytoniowy
Konces
od, am w dzierż»wę

Oferty Kurjer zdp 36 124

Praczka
uczciwa, sumienna czysta 1 aku 
ratna z dobremi poiecenśam; po­
leca się. Oferty ..Par“ Aleje 
Marcinkows'k;ego 11 pod 44,142

Pp 6 386 44.142
3,25 zł

powleczenia b'a!e na poduszkę, 
pościel b'-a'a od 9 80, poduszka 
strojna od 4.50 podpięcie strojne 
14.80, pierzyna, gwarantowana od 
19.89 poleca Fabryka Bielizny J 
Schubert. Wroc'awska 3

Pp 6 259-44.04

6,90 złotych
fartuch biały z rękawami płaszcz 
biały damski od 8.50 p’aszcza 
biaiy męski od 12.50 sprzedaje 
Fabryka Bielizny .J Schubert. 
Wrocławska 3 Po 6 26 0 44.96

Bozsędni kupuję
bieliznę wprost w fabryce gdyż 
zaoszczędzają 50% Koszula mę 
ska biała od 3.90. Koszula męska 
smokingowa od 8.90 Koszula 
damska od 1.90 Trykot- zimo­
we po cenach najniższych poleca 
Fabryka Bielizny J Schubert. 
Poznań. Wr>c'awska 3.

Pp 6 261-44,

na listopad 1930. . za oba wydania razem włącznie tygodniowego do­
dał ku llustr. „ilustracja Poznańska“ i ...Nowiny Sportowe’ w Po­
znaniu w eksped zl 4.00. w agencjach w mieście zl. 4.50 z odnoszęn tm 

do domu w (/znaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem m estęczrne zl 4 94. 
kwartalnie zTJ-,.80. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zł 1100. 
\V -raz.e wypadków spowodowanych sibj wyższo, przeszkód w zakładzie strajków i t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa aomagan-a 
>ie niedostan zonych numerów lub odszkodowania.

Przedpłata

Szkoła Tańców
Makowskiego

roznoozyra nowe knrsa Zgłosze­
nia 6—8 św Marcin 40.

zdp 35 960
Buchf^teryjne

Współczesne Wykłady Paitiera 
gwarantuje w:p’odz:-edzinowa ,a- 
medzmtność Warszawa Nowo 
grodzka 48 Zamiejscowi h- 
shjwmie.______________  Tp 571

Kursy historii sztuki
Zgłoszenia przyjmuje do 5 hs-to 
nada r b. włącznie tylk" na 
godz. 8—9 w”'ecz Podgórna 7. I 

zdp 36 142

Szkoła Muzyczna
Chop ina przyjmuje uczniów po­
czątkujących i zaawansowanych 
Lekcje fortepianu zt 10 skrzy­
piec zl 15 miesięcznie Kancela­
ria 27 Grudnia 19. zdp 36 153

Rutynowany
muzyk pedagog udziela lekcyj 
prawidłowej gry skrzypcowej. — 
(Wilda) Chłapowskiego 26 I.,
Prawo. zdw 35 078

Przyjacielu drogi —-
pocóż tak cierpieć, podczas 
kiedy istnieją wspa­
niałe cukierki prze­
ciw kaszlowi .

„Malto“
torebka 40 i 45 groszy

dp 17 18

Humor zagraniczny

I 'i

—i Widziałam, jak wieczorem w ogrodzie całowałaś ja­
kiegoś mężczyznę. Cóż to był za jeden? .

~t- Przepraszam------ to było o ósmej czy o dziesiątej7
(Judge, N. Jork). S. F.

( ł rrł n c-7» r, i«a na stronie 6 lamowej ! tJNZC «lid redakcyjnego 75 gr i 
................................. 150 gr. przed wiadomo------- ----

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżonym miejsca

30 gr na stronie 4 lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 75 gr na strome ezA'arte.i 120 gr na stronę -iruKtcj 
150 gr. przed wiadomościami ooloeznemi 240 gt id Firmowego m lun 

miejsca ">7, nadwyżki Ogłoszenia do wy-a 
ma porannego przyjmujimy do godz. 18.30 w n^giych wypadkach do godz 22 o stróża do 
wydań.a wieczornego o godz id w dni przedświąt do godz 9 przedpoliidn Drobne igtoste 
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr Za różnice n.tędzy zestawem 
a wysokością ogłoszeń a powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
P. K. O Poznań nr. 200 149.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami.
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305. w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. -

kraw.ee
posz.uk
nresieczn.pl

	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0637.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0638.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0639.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0640.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0641.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0642.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0643.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0644.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0645.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0646.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0647.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1930 4 KW\11 ok\505\0648.tif‎

